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Drugi dzień r o z p r a w y  b u d ż e t  o- 
w ej był wcale niepodobnym do pierwszego. 
Nie brakło już starć drażliwych i wy
cieczek na polu politycznem , które przed 
rozpoczęciem rozprawy zapowiadano po
wszechnie. Drugi dzień rozprawy budżeto
wej przypomina zupełnie dawne dyskusye 
adresowe tak rozwlekłością jak i kolorytem 
Politycznym. Izba dała dowód niepospolitej 
gorliwości zezwalając na tak długie posie
dzenia i słuchając spokojnie wszystkich 
mówców. Spodziewać się n a leży , że ze 
Względu na bliski termin odroczenia sesyi 
1 objawione powszechnie życzen ie , aby 
Ustawa skarbowa weszła w życie zaraz
* nowym rokiem, rozprawa szczegółowa nie 
będzie wznowieniem już raz wypowiedzia
nych wywodów, jak się to stało w tegoro
cznej węgierskiej rozprawie budżetowej. 
Kiedyśmy już wspomnieli o węgierskiej 
rozprawie należałoby porównać ją  z austrya- 
cką. W ogólnych zarysach podobieństwo 
silne musi każdemu wpaść w oczy. W je 
dnej i drugiej Izbie nadawała ton rozpra
wie dążność do jak najrozleglejszego zasto
sowania oszczędności z powodu przykrych 
stosunków skarbowych. Austryaccy i wę
gierscy mówcy z równą bezwzględnością 
odsłaniali rany ekonomiczne i z pewnym 
pe8symizmem odzywali się o przyszłości i 
zamierzonych reformach administracyjno- 
skarbowych. Nie brakło także i węgierskiej 
rozprawie epizodów drażliwych, z których 
ostatni wywiązał się na temat instytucyi 
honwedów i wywołał żywe starcie z opozy- 
cyjn$ prawicą czyli stronnictwem barona 
Sennyeya. Jeden z mówców tego stronni
ctwa żądał kategorycznie reformy tej in
stytucji zarzucając wiele jej organizacyi i 
obecnej postawie. Zarzuty te wywołały 
energiczną odprawę stronnictwa liberalne
go, które aż uchybiło umiarkowaniu , bo 
niesłusznie poczytało ten atak na honwe
dów za ubliżenie poczuciu patryotyzinu. 
Prawica opozycyjna nie zasłużyła na taki 
zarzut, bo patryotyzm jej jest nieposzlako
wany. Mówcy, którzy występowali przeciw 
dzisiejszej organizacyi honwedów nie ude
rzali bynajmniej na samą instytucyę i 
uszanowali zupełnie jej charakter tak drogi 
patryoty zmówi węgierskiemu.

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  n a -  
r o d o w o - l i b e r a l n e  z dwóch powodów 
wdzięcznem być powinno księciu Bismarc
kowi za jego ostatnią mowę. Najpierw b o 
wiem wybawione zostało z bardzo przykrego 
położenia, na jakie wystawiała je  przewidy
wana długo alternatywa: dymissya kancle
rza albo głosowanie za nowelami, które ja 
skrawo uchybiają liberalnym zasadom i już 
jako projekty ustawodawcze obudzały nie
chęć, niemal wstręt w całych Niemczech. 
Powtóre, mowa księcia Bismarcka zgadzająca 
się dość wyraźnie na odroczenie jednej czę
ści nowel karnych zażegnała groźną burzę 
w łonie stronnictwa narodowo - liberalnego. 
Stronnictwo to bowiem choć czuło dobrze, 
źe popełniłoby samobójstwo głosując za po
lityczną częścią nowel karnych, nie od razu 
zajęło stanowisko stanowczego oporu U legł
szy tyle razy potężnej pressyi kanclerza na
wet w sprawach, które nie o wiele lepiej 
odpowiedziały duchowi liberalnemu niż no
wela karna, stronnictwo narodowo-liberalne 
niedowierzało swoim siłom , nie wystąpiło 
od razu w sposób, któryby stanowczo zamy
kał drogę do odwrotu. Tymczasem frakcya 
postępowa wyzyskała zręcznie to położeni#

swoich współpracowników politycznych, sta
nęła na stanowisku stanowczo - opozycyjnem 
i zdobyła sobie znaczenie nieugiętego obrońcy 
kierunku liberalnego. Ta determinacya wpły
wała niekorzystnie na solidarność stronni
ctwa liberalnego. W jego łonie znalazło się 
dość członków, którym zaimponowała posta
wa frakcyi postępowej, którzy wprost sobie 
powiedzieli, źe sprawa liberalna jest dla nich 
ważniejszą i droższą niż pozostanie ks. Bis
marcka u steru. Zanosiło się już wyraźnie 
na scyssyę i to zapewne skłoniło stronnictwo 
liberalne w ostatniej chwili do tak heroicz
nego kroku, że puściło Laskera w pierwszy 
ogień. Lasker wywiązał się doskonale ze 
swojego zadania, bo nie rozdrażnił kancle
rza a zaznaczył tak dobitnie liberalne sta
nowisko swoje,’ źe frakcya postępowa przy- 
klasuęła mu szczerze i zą^pomniała o nie
dawnych planach. Centrum przypatrywało 
się obojętnie tej cichej walce domowej ale 
obojętność ta była tylko wyrachowaniem po
litycznem. Wie ono bowiem dobrze, że wszelki 
zamiar wyzyskania niepewnej sytuacyi na 
rzecz sprawy ultramontańskiej w jednej 
chwili łączy powaśnionych współzawodników 
liberalnych.

Powszechnie panuje oczekiwanie, że na 
u r o c z y s t o ś c i  o r d e r u  ś w. J e r z e g o  w 
Petersburgu, cesarz rossyjski wystąpi z m o
wą demonstracyjnie pokojową, i że ta de- 
monstracya, dokonana wobec dostojnych re
prezentantów dworu wiedeńskiego i berliń
skiego, rozprószy wszelkie obawy, jakiemi 
od pewnego czasu zaczął znowu Europę 
przejmować przebieg spraw wschodnich. Za 
nadzieją tą wiele przemawia, a jej ziszcze
nie byłoby bardzo pożądanem. Snać niezbę- 
dnem jest dla Europy peryodyczue przypo- 
jninanie, że stosunki pomiędzy Niemcami, 
Austryą i Rosyą mają wielkie warunki trwa
łej przyjaźni, i z tego powodu dają dostate
czną rękojmię pokojowi europejskiemu. Eu
ropa przeżyła w ostatnich czasach wiele wie
kopomnych wypadków historycznych, była 
świadkiem przewrotów, które stanowić będą 
epokę w rozwoju stosunków międzynarodo
wych, oswoiła się z wielu konsekwencyami 
tych przewrotów, które jeszcze przed dzie
sięciu laty wydawały się niesłychaną here- 
zyą rewolucyjną, a mimo to nie pozbyła się 
dotąd uprzedzenia, źe na polu spraw wscho
dnich krzyżują się interesa mocarstw, że tam 
niemożliwem jest porozumienie się Austryi 
z Rosyą i Niemcami. Nie dziwilibyśmy się 
tak upartemu hołdowaniu uprzedzeń, gdyby 
rękojmią miary miało być tylko osobiste 
zbliżenie się monarchów i ich ostatnie zja
zdy, nacechowane tak szczerą przyjaźnią 
Nie zapomniano jeszcze o zawodach, które 
zjazdami takiemi sprawiał światu cesarz Na
poleon III, więc nieufność zasługiwałaby na 
pewne usprawiedliwienie. Ale jeden rzut o- 
ka na odmienny bieg wypadków, powinien 
już dawno uspokoić zatwardziałych niedo
wiarków. Dziesiąta część tego, co się dziś 
dzieje na Wschodzie, byłaby przed dziesię
ciu a nawet przed sześciu laty wywołała nie
zawodnie wielką burzę wojenną. W tedy drżeli 
wszyscy na wiadomość o pospolitej burdzie 
granicznej pomiędzy Turkami a Czarnogór- 
cami. Kropla krwi z rany skaleczonego Tur
ka lub Czarnogórca rosła wtedy do baje
cznych rozmiarów, a jeden strzał dany na 
granicy, straszył drażliwych dyplomatów wię
cej, niż szereg dzisiejszych bitew formalnych 
w Hercegowinie. I po tern wszystkiem go
dzi się jeszcze czekać na mowę toastową z 
takim niepokojem, jakby ona miała być źró
dłem przyszłych, niepewnych a nie skutkiem 
już dokonanych wypadków?

Nie słychać nic o przebiegu przesile
nia państwowego -w Serbi i .  Ani nomina

c ja  Kristicza naczelnikiem rządu nie jest mniejszość tej Izby. 
faktem, ani rokowania o obsadzenie fotelów 
ministeryalnych nie zostały dotąd zawiąza
ne. Ale dnie dzisiejszego gabinetu muszą 
być policzone, bo jego protektorowie, człon
kowie Omladiny, radziby zapobiedz tryum
fowi konserwatystów wywołaniem oskarżenia 
przeciw dawnym ministrom konserwatywnym.
Przykład Grecyi, która osadziła dwóch mi
nistrów w więzieniu, bardzo się podobał za
paleńcom serbskim. Książę Milan potrafił 
pozbyć się Risticza i zrobić go nieszkodli
wym, więc niezawodnie podoła i tym ma
chinacjom.

Bada państwa.
157 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

7 grudnia.

Przewodniczący dr. R e c h b a u e r .  
Obecni miuistrowie: ks. A. A u e r s p e r g ,  
br. L a s  s e r ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a -  
s e r, dr. U n g e r, dr. C h 1 u m e c k y, ba
ron P r e t i s ,  pułkownik H o r s t ,  dr. Z i e -  
m i a ł k o w s k i  i hr. M a n n s f e l d .

Deputowany Antoni hr. G o l e j e w s k i  
złożył przyrzeczenie poselskie.

Po odczytaniu rozmaitych petycyj przy
stąpiono do dalszej rozprawy ogólnej nad 
budżetem na r. 1876.

Dep. S k e n e nazywa na wstępie swej 
mowy stosunki parlamentarne dziwacznemi, 
opozycya bowiem chce niedobór pokryć pod
wyższeniem niedoboru, i w tym celu wygła
sza mowy, które przekraczają granicę zwy
kłych rozpraw budżetowych. Prawidłowe sto
sunki parlamentu są poprostu zwichnięte; 
stronnictwo rządowe zmuszone jest do opo- 
zycyi przeciw wymaganiom rządu, bo stron
nictwo to chce oszczędzać. Mówca kładzie 
główny nacisk na to, że rząd powinien przy 
układaniu i przedkładaniu budżetu wypo
wiedzieć całą praw dę, bo otwartość budzi 
zaufanie a zatajenie nic nie pomoże opła
kanym stosunkom finansowym. Rząd obliczył, 
źe niedobór wynosić będzie 25 milionów a 
komissya budżetowa twierdzi, że wynosi 30 
milionów. I ta ostatnia cyfra nie jest pra
wdziwą , bo pomiędzy dochody wstawiono 
tytuły renty, które przecież pomnażają dług 
państwowy i stanowią ukryty niedobór. W ła
ściwy niedobór wynosi więc 45 milionów. 
Wydatki będą wynosiły w 1876 r. około 420 
milionów, a więc o 100 milionów więcej niż 
w r. 1870. Można przypuścić z całą stano
wczością, że przez kilka lat będziemy mieli 
niedobór w wysokości 50— 60 milionów. Przy
czyny niedoboru nie leżą wyłącznie w ko
sztach utrzymania siły zbrojnej, ale także 
w pomnożeniu wydatków administracyjnych, 
które od r. 1870 zwiększyły się o 40 m i
lionów. W yjście z tego zaczarowanego koła 
jest tylko w ten sposób możliwem, iż wy
kreślimy z budżetu wszystkie kwoty preli
minowane na budowle, wszystkie subwencye 
niekoniecznie potrzebne i wezwiemy rząd, 
ażeby o ile możności uszczuplił liczbę urzę
dników. Mówca wzywa w końcu rzą d , aże
by w swej polityce cłowej i kolejowej miał 
na uwadze nietylko handel zagraniczny, ale 
starał się także przez podniesienie handlu 
w państwie wywołać dobrobyt a tern samem 
możność opłacania wyższych podatków.

Ks. Jerzy C z a r t o r y s k i :  Przedemną 
mówiło już dwunastu posłów, więc nie za 
bierałbym głosu, gdybym tego nie musiał 
uczynić z polecenia kolegów mojej narodo
wości. Poseł Dunajewski dał Panom obraz 
naszego ekonomicznego położenia. Mojem 
zadaniem jest przedstawić w kilku rysach 
nasze polityczne stanowisko w obec rządu 
i większości. Jeden z mówców przeciwnej 
strony prosił nas wprawdzie, ażebyśmy za 
niechali wywodów o politycznym położeniu, 
ale także i stronie przeciwnej trudno było 
uczynić zadość temu wezwaniu, więc sama 
często dotykała politycznej struny.

Słusznie można postawić pytanie: Jak 
można prowadzić dobrą politykę, jeżeli fi
nanse są nadwątlone? Ale mniemam, że nie 
bez racyi możnaby odwrotnie zapytać: jak 
można naprawić finanse, jeżeli polityka jest 
z łą?  Do tego zważyć potrzeba różnicę po
łożenia, w jakiem  znajduje się większość i

W y Panowie z więk
szości me zwracacie się w pierwszym rzę
dzie do politycznej strony, bo nie zostajecie 
w sporze z ministerstwem a potem możecie 
zmienić preliminarz państwa tak, jak się 
panom to potrzebnem wyda. Mniejszość zaś 
przystępuje do rozprawy szczegółowej z pe
wnym rodzajem przedmiotowej rezygnacyi. 
Wczoraj wyjaśniano po tej (prawej) stronie 
kwestye ekonomiczne, ja  zajmę się polity- 
cznemi. Przy uchwalaniu preliminarza mu
szę zapytać: komu dostarcza się pieniędzy? 
Kwestya ta zaostrza się jeszcze w skutek 
położenia, w jakiem się znajdujemy. Mamy 
przed sobą niedobór 30 milionów, który ma 
ten przymiot, że jest bardzo elastycznym, 
mamy przed sobą biedę i niedostatek wszyst
kich krajowi Słusznem jest tedy pytanie: 
dokąd zdążamy? Niezadługo stanie przed 
nami kwestya cłowo-handlowa, ugoda z 
Węgrami. Wszystko to dzieje się w chwili, 
gdy zewnętrzne stosunki ciężą na nas całą 
siłą niepewnych zawikłań. Wśród takich 
stosunków mogę słusznie zapytać: w czyich 
rękach spoczywa ochrona interesów obywa
teli opodatkowanych? W czyjej ręce spo
czywa ster? Jeżeli wy Panowie z lewej 
strony zechcecie być całkiem otwartymi, to 
musicie przyznać, że nie zawsze macie ja 
sne wyobrażenie o zasadach rządu i jego 
celach. Cóż dopiero mówić o mniejszości, o 
nas zostających w opozycyi!

Na ławie ministrów zasiadają mężowie 
z wielką wiedzą fachową. A przecież przy
pominam sob ie , że przedłożenia w niektó
rych sprawach nie były zawsze szczęśliwe- 
mi, że właśnie większość najwięcej się im 
sprzeciwiała, że rząd często zwyciężał tylko 
przy pomocy opozycyi, że nieraz jedynym 
środkiem było odroczenie sprawy! (brawo 
na prawicy). Nie chcę zatrzymywać się przy 
programie ekonomicznym. Zastanowię się 
nad powstaniem tego rządu.

Nie pomylę się, jeżeli powiem, źe rząd 
wówczas przyjął na siebie potrójne zobo
wiązanie. Jednej stronie powiedziano, że 
rząd będzie konserwatywnym. Drugiej stro
nie powiedziano naturalnie, ze rząd będzie 
liberalnym. Wreszcie stanowczo zapewniano, 
że rząd postanowił w obec chwiejności sto
sunków utorować pewien rodzaj częściowego 
pokoju przez zaspokojenie Gaiicyi. Pokój 
ten wczoraj nazwano „zawieszeniem broni*. 
Już wskazanie wymagań, które jedna strona 
postawiła a druga przyjęła, dowodzi, że 
wszystkie trzy strony oddawały się złudze
niu. Czyż nie tak? Chcecie Panowie odpo
wiedzi? Zapytajcie konserwatywne żywioły 
we wszystkich warstwach, we wszystkich 
krajach, we wszystkich częściach państwa, 
czy rząd rozwinął zachowawczą działalność, 
czy daje ochronę istniejącemu prawu i po
rządkowi! (brawo na prawicy). Zapytajcie 
żywioły liberalne ale nie owe pseudolibe- 
ralne, które tylko na ustach, ale nie w 
sercu mają hasła wolności, zapytajcie te 
żywioły, czy rząd jest rzeczywiście liberal
nym, czy rozszerzył ustawę prasową, ustawę 
o zgromadzeniach i inne postulata liberali
zmu, albo przynajmniej wykonywał istnie
jące ustawy w duchu liberalnym? Każdy 
liberał odpowie wam: nie! (brawo na pra
wicy). A teraz przychodzi trzecia strona. 
Czy w Gaiicyi przyszło do skutku zupełne 
pojednanie? Czy przeciwnie nie zapanowało 
tam rozjątrzenie? Odpowiedź na to pytanie 
słyszeliście niedawno z tych ławek. Jeżeli 
tedy ani konserwatywna, ani liberalna, ani 
narodowa strona nie może użyczyć rządowi 
poparcia, — to na czemże opiera się ten 
rząd? Na jakiem stronnictwie? Ani zwolen
nicy ceł protekcyjnych ani obrońcy wolnego 
handlu nie są ministeryałnymi a więc pozo
stają tylko ci, którzy powiedzieli sobie, że 
trzeba popierać rząd obecnie istniejący, bo 
rzadko kiedy następuje coś lepszego po 
tern, co się obaliło (wesołość). My nie m o
żemy o sobie powiedzieć, ażebyśmy doznali 
zawodu. Kto miał oczy i patrzał, kto miał 
uszy i słuchał, ten widział i słyszał naprzód 
to, co później nastąpiło. Jakżeż stało się z 
bezpośredniemi wyborami? Nie chcę poru
szać kwestyi merytorycznej, ale powszechnie 
mówiono w swoim czasie, że wybory bezpo
średnie muszą być zaprowadzone, ażeby 
Rada państwa była niezawisłą od sejmów 
krajowych. Jeżeliby cel ten został osiągnię
ty, to możnaby sejmom powetować ponie
sioną stratę rozszerzeniem zakresu kompe
tencyjnego ; wtedy mogłyby on# zajmować



się wyłącznie sprawami krajowemi i nie- 
byłyby niebezpiecznemu Ale jedno się stało, 
ale drugie po tem nie nastąpiło; jedno zo
stało wzięte a drugiego nie dano. Mówię 
to dlatego, ażebyście Panowie słyszeli szczerą 
prawdę.

Po tem, co powiedziałem, nie trzeba 
się dziwić że nasza opozyeya, która nie 
była może dotąd silnie nacechowaną, w przy
szłości otrzyma dobitniejszy koloryt i że 
korzystamy z każdej dobrej sposobności, aże
by zaznaczyć nasze stanowisko wobec rządu. 
Wiem, że nasze skargi nie są dla Panów 
przyjemnem:, że uważacie je  zawsze za starą 
piosnkę. Ale spytajcie każdego obywatela 
lubiącego porządek, czy rząd daje mu zu
pełną rękojmię bezpieczeństwa? Zapytajcie 
inteligencyę, czy rząd odpowiada zupełnie 
jego ideałowi wolności, postępu i oświaty ? 
Trudno wszystkim dogodzić. Ale jakiejś za
sady można wymagać. Jakąż zasadę ma 
rząd ? Widzimy, że żyje on z dnia na dzień. 
Jest to życie posługujące się małtmi środ
kami, silne chyba tylko organizaoyą „cha- 
brusu“ .

Na czemże opiera się rząd, jeżeli nie 
na wspomnionych żywiołach? Jego zasadą 
jest centralizm. System centralistyczny jest 
zawsze połączony z pewnym rodzajem przy
musu i albo staje się absolutyzmem (może 
być absolutyzm jednostki albo absolutyzm 
parlamentarny) lub wiedzie do absolutyzmu 
i opiera się na wydoskonaleniu biurokratyz
mu. Z każdem rozszerzeniem kompeteucyi 
autonomicznej upada pewna część wpływu 
rządowego. Mam wszelki szacunek dla uzdol
nienia i charakteru pojedyńczyck urzędni
ków ale jako kasta, jako organ rządowy, 
stan urzędniczy jest zgubnym dla rozwoju 
ludu. Panowie, którzy występują za reduk- 
cyą wojska stałego, lepiejby zrob ili, gdyby 
przemawiali za redukcyą stanu urzędniczego. 
W ten sposób dałaby się usunąć trzecia część 
niedoboru.

Z tego wszystkiego poznacie Panowie, 
że ^nasza opozyeya nie wypływa z drobnej 
chwilowej niechęci, lecz że dzielą nas zasa
dnicze sprzeczności. Oczekujemy rychłego 
zwrotu ku lepszej przyszłości dla nas i dla 
Austryi a zarazem żywimy przekonanie, 
że wyrażamy opinię tysięcy obywateli, k tó
rzy potwierdzają nasze s łow a ! (Brawo na 
prawicy).

Prezydent dr. R e c h b a u e r  prostuje 
powód, dla którego ustawa o opłatach ze
pchnięta została z porządku dziennego. Nie 
stało się to dlatego, ażeby uchronić rząd od 
klęski. Dr.Rydzowski prosił, ażeby sprawa li
chwy przyszła prędzej pod obrady. Po niej 
nastąpić musiała rozprawa budżetowa, jeżeli 
ustawa skarbowa ma wejść w życie z No
wym Rokiem. Ponieważ prezydent układa p o 
rządek dzienny, więc podobny zarzut trafia 
jego osobę.

Ks. C z a r t o r y s k i  ośw iadcza, że 
nie chciał zrobić prezydentowi najlżejszego 
zarzutu.

Dep. F u c h s  (z Szląska) odpowiada 
na wywody poprzedniego mówcy, że na po
lu ekonomioznem nie ma stronnictwa poli
tycznego, że to pole jest polem neutralnem, 
na którem stronnictwa mogą sobie podać 
dłoń braterską bez sprzeniewierzenia się 
swym politycznym zapatrywaniom. Kwoty 
wstawione dla pojedynczych ministerstw nie 
stoją w żadnym stosunku do swego przezna
czenia. Organizacya ministerstwa powinna 
być mniej skom plikowaną; a właśnie dla 
tego że organizacya ta nie jest odpowiednią, 
nie jest także trafnem oddziaływanie mini
sterstwa na stosunki ekonomiczne państwa. 
Gdyby istniało ministerstwo dla wszystkich 
spraw ekonomicznych, nie, mógłby minister 
skarbu bez wyraźnego zezwolenia tego mi
nisterstwa wnosić nowych projektów poda
tkowych , bo minister dla spraw ekonomi
cznych musiałby najpierw ocenić, o ile wzrost 
ekonomiczny może przyczyniać się nowemi 
podatkami do gospodarki skarbowej. Wobec 
niedoboru zalecają niektórzy oszczędność; 
ależ i oszczędność ma swoje granice. Przez 
reorganizację całego ministerstwa, przez 
połączenie niektórych ministerstw w jedną 
orgauiczną całość, jak up. ministerstwa rol
nictwa z ministerstwem handlu, minister
stwa obrony krajowej z państwowem mini
sterstwem wojny, austryackiego ministerstwa 
skarbu z państwowem ministerstwem skar
bu , możnaby zaoszczędzić pewne kwoty. 
Mówca życzy sobie, ażeby budżet wojskowy 
przynajmniej do połowy był zmniejszony, 
ale na to potrzeba redukcyi stałego wojska. 
Niebezpieczną jest rzeczą podwyższać obe
cnie podatki. Co się tyczy sposobu pokrycia 
niedoboru, wyznaje mówca otwarcie, że i 
on nie wynalazł kamienia filozofio-.nego, za- 
pomocą którego możnaby rozwiązać tę za
wiłą kwestyę, Przechodząc do stosunków z 
Węgrami, powiada mówca, że nie waha się 
wyznać otwarcie, iż skoro wypowiedzieli Au
stryi traktat cłowy i handlowy, to należy 
go odnowić tylko pod temi samemi warun
kami , bez żadnych dalszych ustępstw i z 
jem wjrąźąęm  zastrzeżeniem, żo Austrya

będzie miała zupełnie swobodną rękę przy 
zawieraniu handlowo - politycznych stosun
ków z zagranicą. Austryacy są najlepszymi, 
najspokojniejszymi i najgrzeczniejszymi przy
jaciółm i Węgier, i me zazdroszczą Węgrom, 
jeżeli u siebie wskrzeszą przemysł. Węgrzy 
nie mają więc powodów do zrywania z Au 
stryą. Austryo-Węgry straciły przez wolno- 
handlowy traktat z Anglią około 60 milio
nów. Przemysł austryacki może zakwitnąć 
dopiero w ów czas, gdy uwolni się od wpły
wów angielskich.

Dr. V o  sn j a k nie zgadza się z zapa
trywaniami dep. Skeuego. Niedobór, który 
nam tak dokucza, nie powstał wskutek ze
wnętrznych politycznych wpływów; jest on 
dziełem zarządu cywilnego. Opozyeya zga
dza się w tem, że centralizm jest ruiną kul
tury. Że siły podatkowe ubywają także w 
kołach włościańskich, świadczą o tem liczne 
sprzedaże posiadłości włościańskich w dro
dze licytacyi z powodu zaległych podatków. 
Czy taka surowość i bezwzględność przy 
ściąganiu podatków jest usprawiedliwioną z 
stanowiska rządu ? Na to niech odpowie 
Izba. Głównym powodem złych stosunków 
naszego rolnictwa jest brak kredytu dla w ło
ścian. Brakowi kredytu starano się zapo- 
biedz zakładaniem stowarzyszeń oszczędno
ści i zaliczkowych i te stowarzyszenia dzia
łały istotnie skutecznie. Zamiast przyjść w 
pomoc tym stowarzyszeniom, uważa je  rząd 
za przedmiot kwalifikujący się do opodatko
wania. —  W  ostatnich dniach mówiono tu 
wiele o lichw ie, ale sam rząd zmusza owe 
stowarzyszenia do pobierania wyższych pro
centów. Mówca objaśnia następnie zasadni
cze ustawy państwowe co do równoupra
wnienia narodowości. Artykuł 19 tych ustaw 
nie jest przeprowadzony w praktyce. Słoweń
cy nie mają nawet średniej szkoły z wła
snym językiem wykładowym. Rząd powinien 
unikać nieporozumień i zatargów z własny
mi narodami, nie ukracać ich praw naro
dowych i politycznych, a wówczas dopiero 
będzie mogła być mowa o silnej Austryi.

Do głosu zapisali się dodatkowo pp. 
S i e g  1, dr. F o r e g g e r  i br. S c h a r- 
s c h m i d.

D ep . d r . M e n g e r .  Z tamtej strony 
Izby (z prawicy) urządzono dobrze obmy
ślaną, z wielkim dowcipem i wdziękiem wy
konaną wycieczkę, nie przeciw ministerstwu 
lub jego pojedynczym czynom, ale przeciw 
całemu liberalnemu i konstytucyjnemu sy
stemowi ; a zdaje się nawet że wycieczka 
ta była zamachem na cały nowożytny u- 
strój państwowy. Wpadnięto na politykę 
przemysłową, którą się kieruje stronnictwo 
konstytucyjne. Ustawą, która wywołała obe
cne stosunki, ma być ustawa przemysłowa 
z 20 grudnia 1859 r. Otóż moi panowie, 
kto podpisany jest pod tą ustawą? Może 
Schmerlmg, albo Lasser, albo ktokolwiek 
inny z stronnictwa konstytucyjnego ? Nie — 
pod tą ustawą podpisał się G o ł u c h o w -  
sk i . . .

Mało w którem państwie gminy, kraje 
i rząd ponosiły w ostatnim lat dziesiątku 
tyle poświęceń dla rozwoju szkolnictwa, co 
w Austryi (Brawo.) Państwo przyzwoliło na 
realne szkoły w Galicyi 117.000 zł., podczas 
gdy niższa Austrya, która płaci trzy razy 
tyle podatku co Galicya, otrzymała na ten 
cel mniejszą kwotę. Nie wymawiam i nie 
zazdroszczę tego Galicyi, owszem gotów j e 
stem do dalszych ofiar na cele oświaty w 
tym kraju , ale nie pojmuję, jak można je 
szcze i z tego kuć strzały przeciw konsty
tucyjnemu systemowo. Mówca podnosi, że w 
stosunku do liczby słuchaczy, wszechnice we 
Lwowie i Krakowie są tak samo dotowane, 
jak wszechnica praska, i tak wyraża się 
dalej : Gdyby mi postawiono fakt jeden na 
dowód, że galicyjskie wszechnice traktowane 
są istotnie po macoszemu, to ze względu na 
to, że pomyślność Galicyi jest także cząst
ką naszej pomyślności, przemawiałbym chę
tnie za uchwaleniem kwot wyższych. Go do 
zakładów technicznych, to akademia tech
niczna we Lwowie kosztuje prawie dwa ra
zy tyle, co obydwie akademie techniczne w 
Pradze. Mamy wszelkie powody cieszyć się, 
że zrobiono te wydatki —  ale bądźmyż 
także otwartymi wobec drugich, przyznajmy, 
że właśnie te prowineye, które na polueko- 
nomicznem zostały w tyle, uzyskały od pań
stwa nadzwyczajne finansowe korzyści. Ża
den kraj koronny nie pobiera tak wielkich 
subwencyj na fundusz indemnizaeyjny jak 
Galicya.

Utrzymywano tu dalej, że rolnicze pro
wineye powinny mieć więcej dróg żelaznych, 
niż przem ysłowe, gdyż zboże ma większą 
objętość, niż jedwabne wyroby lub sukno. 
Teorya ta, moi panowie, ma za sobą chyba 
tylko najzupełniejszą nowość. Czyż wielce 
uczony mówca z tamtej (prawej) strony prze 
oczył zupełnie, że w przemysłowych krajach 
transportują się nietylko jedwab i sukno, 
ale także olbrzymie masy węgla, żelaza i 
osób? Czyż stosunek, jaki zachodzi między 
przemysłem a industryą miałby być dla te
go mówcy zupełną tajemnicą ? Czy nie wie 
ten mówca, że właśnie w tych prowincjach

naszej monarchii, w których przemysł jest 
w stanie wysokiego rozkwitu, n. p. w Cze
chach i Morawji, także i rolnictwo najwię
cej jest rozwinięte ? Takie zdania, z jakiemi 
wystąpił ów pan mówca, nie mogą wzbu
dzić wielkiej ufuości w ekonomiczną roztro
pność wielce szanownych pp. kolegów z tam
tej strony izby.

Powiedziano dalej, że pod względem 
dróg żelaznych Galicya mocno jest upośle
dzoną. Zestawiłem sobie subweneye, które 
wypłacane bywają galicyjskim kolejom, i 
oto znajduję, że kolej lwowsko-czerniowiec- 
ka pobiera 1.800.000 zł., kolej Karola-Lud- 
wika 650.000 zł., kolej węgiersko-galicyj- 
ska 969 000 zł., kolej Albrechta 954.000 zł., 
razem 4.373.000 zł. a nadto jeszcze i ażio 
pobierają. Dodajmy do tego subweneye do 
funduszu indemnizacyjnego, a otrzymamy 
sumę wynoszącą około 7.000.000 zł., która 
to kwota wyczerpuje prawie zupełnie bez
pośrednie podatki Galicyi. Proszę zatem u- 
ważać , że można wprawdzie występywać z 
politycznego stanowiska przeciw systemowi 
konstytucyjnemu, ale strzedz się należy cy- 
f e r ! Leży to w samym interesie tamtej 
strony izby.

Na wypowiedziane tu zdanie, że nie 
należy tak bardzo trw ożyć się przed zacią 
ganiem długów muszę od pow iedzieć, że my 
Niemcy mamy ten zwyczaj narodowy pojm o
wać trochę poważniej kwestyę długów, gdyż 
nie myślimy tylko o robieniu długów  ale i 
o ich płaceniu  —  a państwo którego siły 
wyczerpane zostały niemal do dna, dobrze 
się musi zastanowić, zanim się ucieknie do 
nowych długów. Ekonom iczny program  obe
cnego rządu ma wiele n iedostatków , więcej 
niż należy —  ale taka akcya, jaką p rop o 
nuje prawica, t. j .  zwrot do polityki prze
m ysłowej , budowanie koleji w rolniczych 
krajach, waleczne robienie długów i t. p. 
sprzeciw ia się pozytyw nym  stosunkom i do 
świadczeniu, nie długo też gospodarowali 
byśmy podług tego systemu.

Powiedziano dalej, że rząd nie jest 
tak ściśle związany z stronnictwem, jakby 
to być powinno. Istotnie, mogła by zacho
dzić ściślejsza spójnia między rządem a 
stronnictwami, zdaje mi się wszakże, że na 
to nie powinni się uskarżać przynajmniej 
ci deputowani i te partye, które tu 
same podniosły, że tylko za ich pomocą 
rząd przeparł pewne przedłożenia. Mojem 
zdaniem potrzebną by była raczej organiza
cya, któraby pojedyncze kluby konstytucyj 
ne wprowadziła w ściślejszy, wzajemny zwią
zek.

Rozwinięto nam po tamtej stronie wiel
ki ekonomiczny i polityczny program , za
pytajmyż z koleji, jaki jest program partyi 
konstytucyjnej. Oto program ten dążyć mu
si ku temu, aby podnieść rolnictwo, o ile 
to środkami państwa da się uczynić, aby 
w drodze ustawodawstwa wzmocnić prze
mysł, aby postarać się o to, iżby przemysł 
nie był zmuszony emigrować z Austryi, aby 
tysiące milionów nie uciekały nam, i aby 
wszelkie ciężary, które dźwiga teraz prze
mysł, handel i gospodarstwo, me spadły 
wyłącznie na bark: rolnictwa, w końcu zaś 
oszczędność najściślejsza stać się musi ha
słem wszechwiadnem. To mojem zdaniem 
kierunek, którego się trzyma obóz konsty
tucyjny na polu ekonomioznem. Pragnę te
go w interesie wszystkich mieszkańców na
szej pięknej ojczyzny, aby Austrya docze
kała się rozkwitu, aby stało się wszystko, 
co ją podnieść i pokrzepić może — i w tem 
znaczeniu niechaj mowa moja będzie upo
mnieniem ministerstwa. (Oklaski po lewej.)

Dep. C i e n c i a ł a  oświadcza , że bę
dzie głosował przeciw budżetowi, bo do
starcza teraźniejszemu rządowi środków do 
dalszego rządzeuia. Nie będzie ou głosował 
za budżetem ministerstwa wyznań i oświe
cenia, bo to ministerstwo germanizuje za po
średnictwem szkół. Nie może głosować za 
budżetem ministerstwa handlu , bo stworzy
ło chorobliwą instytucyę, która wymaga cła 
ochronnego. Także i ministerstwo sprawie
dliwości nie odpowiada nowoczesnym wyma
ganiom i dla tego nie może mówca zezwo
lić na podtrzymywanie tych ministerstw.

Następne posiedzenie wieczorem o go
dzinie pół do 7mej.

158. (wieczorne) posiedzenie Izby deputowanych 
z d. 7 b. m.

Przewodniczący dr. R e c h b a u e r .  
Obecni ministrowie jak wyżej.

Dalszy ciąg ogólnej rozprawy budże
towej.

Dep. N a  u m o w i e  z,  jako reprezen
tant narodu ruskiego w Galicyi konstatuje 
z ubolewaniem , że zasada „równe ciężary, 
równe prawa“ nie jest do dnia dzisiejszego 
zastosowaną w tym kraju, i że konstytucya 
jest dla Galicyi martwą literą. Przy obra
dach nad budżetem rozchodzić się powinno 
o kwestyę, czy lud posiada dostateczną si
łę  do ponoszenia nowych ciężarów. Otóż 
wobec faktycznych stosunków jest ta kwe-

stya bardzo wątpliwą. Ludność wiejska w 
Galicyi stoi nad przepaścią. Sejm galicyjski 
nie wypełnia swych obowiązków. Tak np. 
wniosek ks. P a w l i k o w a  dążący do urzą
dzenia kas zaliczkowych i spichrzów gmin
nych spoczywa do dnia dzisiejszego w aktach 
Wydziału krajowego. Dalszym powodem 
klęsk materyaluych i ekonomicznych jest nie
słuszne postępowanie w sprawach serwitu
towych i ogromne przeciążenie podatkami i 
dodatkami ludu zdemoralizowanego przez 
lichwę i gorzałkę. Mówca wzywa rząd, aże
by jak najrychlej przedłożył do najwyższej 
sankcyi ustawę przeciw pijaństwu , uchwa
loną przez sejm galicyjski a nie przedkła
dał wcale do sankcyi ustawy sejmowej o 
propinacji.

Dep. Z a l l i n g e r  rozpoczął swe wy
wody wzmianką , że tylko dziwne igrzysko 
losu zrobiło go członkiem zgromadzenia, 
pozbawionego prawnej racyi bytu, bo obra
dującego na podstawie ustawy prawnie nie 
istniejącej (W ołania: Ohol i wielki niepokój 
na lewicy i w centrum.)

Rząd działa bez wytkniętego planu i 
bierze, gdzie się tylko da co wziąć. Refor
ma podatków, która równa się podwyższe
niu podatków, złą będzie kolędą dla ludów- 
Sądownictwo kosztowne a procedura sądowa 
leniwa. Rząd zdaje się uważać wymiar spra
wiedliwości za nowe źródło zarobku. Rząd 
powinien dążyć przedewszystkiem do pod
niesienia sił podatkowych. W całym budże
cie nie ma nigdzie wzmianki o regulacyi 
Adygi, a przecież byłaby ta regmacya bar
dzo pożądaną, bo przyczyniłaby się do 
podniesienia siły podatkowej kraju żyźnego. 
Ministerstwo rolnictwa administruje dobra
mi gr. orient, funduszu religijnego a sły
szeliśmy , że z tych dóbr zapodziało się 
gdzieś 4 mile kwadratowe. (Wesołość.) 
Dobra te wydzierżawia rząd żydom , cho
ciażby katolicy dawali wyższy czynsz (W e
sołość ) Nie można dawać nadal pieniędzy 
rządow i, który niedawno pizy sposobności 
obrad nad pewnym wnioskiem skierowanym 
przeciw T yrolow i, głosował za złamaniem 
ko o sty tucyi.

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa mówcę 
do porządku i wytyka mu to, co powiedział 
na samym wstępie swej mowy.

Z a l l i n g e r  protestuje przeciw naga
nie; przewodniczący odbiera mu głos. Po 
nim przemawia dep. F u s  za budżetem, 
wytykając opozycyi, że nie stawia żadnych 
wniosków dodatuicb.

Dr. K 1 a i c wytyka system rozdawa
nia robót przy budowie dróg żelaznych w 
D alm acji i krytykuje sposób, w jaki mini
ster skarbu zamierza pokryć niedobór. 
Mówca sprzeciwia się podwyższaniu po
datków.

Dep. S c h a r s c h m i  ed  uznaje, że 
należy starać się o zmniejszenie wydatków, 
ale na razie nie da się nic zmienić w pro
pozycjach poczynionych przez komisyę bu
dżetową. Monarchia austryacka przecho
dziła już nieraz ciężkie próby i wyszła 
zawsze zwycięzko; dla tego wygórowany 
pessymizm jest nieusprawiedliwionym. W 
końcu wzywa mówca do zgody.

Dep. dr. K u s y  wylicza kwoty, jakie
mi Czechy , Morawa i Szląsk przyczyniają 
się do wspólnego skarbu a następnie kry
tykuje sposób użycia tych kwot. Kraje, 
które nazwano biernemi, są niemi dla tego, 
ponieważ brak im autonomii. Mówca uskar
ża się na zwinięcie kas zaliczkowych w 
większych miastach morawskich i na ger- 
manizowanie Morawy.

Po mowie P f i i i g l a  i G a n a b l a ,  
który polemizował z wywodami dr. O e l z a  
i ujiewniał, że ludność przemysłowa Vorarl- 
bergu, której dep. Ganabl jest reprezentan
tem , nie chce nic słyszeć o t. z. federali- 
zmie , lecz żąda ceutralizacyi i wspólnego 
ustawodawstwa — zabrał głos minister 
skarbu :

Br. P r e t i s :  Mówca przeprasza słu
chaczów, że o tak późnej porze musi nadu
żyć ich cierpliwości. Przedewszystkiem zwra
ca się p. minister przeciw wywodom p. Ple- 
nera deputowanego chebskiej izby handlo
wej (z lewicy). Mówca ów uderzył na treść 
mego  ̂ expose. Celem mego wywodu było wy
kazać panom, że utworzenie państwa cywi
lizacyjnego (Culturstnat) kosztuje bardzo wie
le pieniędzy; chciałem wykazać że pod cią
głym wpływem systemu konstytucyjnego, w 
ostatnich 8 latach zbliżyliśmy się bardzo 
do tego celu ; chciałem wykazać, że we 
wszystkich gałęziach admiuistracyi poczyni
liśmy nadzwyczajne oszczędności, a naresz
cie chciałem panom wykazać w mojem expo- 
se, że z łatwością dopięliśmy celu bez żąda
nia nadzwyczajnego kredytu, bez podwyż
szania podatków od r. 1868. Mówca, o któ
rym wspominam, skierował ostrze swej kry
tyki przeciw cyfrom zawartym w mojem 
expose i nadmienił, że stosowniejby było po
wiedzieć całą prawdę, niż tę prawdę upię
kszać ładuemi frazesami. Że nie zwodziłem 
pa iów, na to niech będzie dowodem fakt, 
iż w moim wywodzie oświadczyłem wyraźnie, 
iż do r. 1873 wydaliśmy z bieżących dochę-



dów 68 milionów na umorzenie długu pań
stwowego. Fakt ten jest całkiem prawdziwy. 
"0ieli p. deputowany cvframi kom isji dla 
kontroli długów państwa chce poddać w wą- 
Pliwość moje podanie, to nie dojdziemy do 
^dnego rezultatu, bo będziemy ciągle mó- 
*16 o dwóch cyfrach z sobą niezgodnych.

Źe wydatki na opłatę procentów będą 
*  r. 1876 nadzwyczajnie wysokie, o tern 
bierny wszyscy, bo dzieje się to w naszych 
“czach. W budżecie na r. 1876 są oczywi
ście zawarte także odsetki za kwoty wyda
je na budowę dróg żelaznych i za bony 
Państwowe, któreśmy puścili w obieg. Sądzę 
Jednak, że na tych całkiem naturalnych 
Uktach nie podobna oprzeć krytyki cyfr 
P>'zezemuie podanych.

Nie chcę zapuszczać się w zarzuty po
czynione rządowi z tytułu, iż za mało był 
Przewidującym. Czy to właśnie mnie słusznie 
spotkać może zarzut, że zanadto oddawałem 
się illuzyom, niechaj ocenią ci panowie, któ- 
rzy zasiadali w tej Izbie za czasów t. z. 
złotej ery. Sądzę, że właśnie z moich ust 
słyszeliście panowie kilkakrotnie przestrogę, 

nie należy oddawać się złudzeniu, jakoby 
Podatki bez przerwy mogły być podwyższane. 
Mniemam, że ówcześni członkowie komissyi 
skarbowej przypomną sobie, że kilkakrotnie 
zlecałem  oszczędność, ażeby nie nastąpiło 
przesilenie. Nie mówię tego w celu, ażeby 
zaskarbić sobie względów wys. Izby, przy
pominam to dla tego, ażeby dodać, źe p. 
deputowany ebebskiej Izby handlowej, który 
wówczas, gdy ową przestrogę wygłaszałem, 
spoczywał jako c. k. sekretarz poselstwa na 
miękkich kobiercach w angielskich salonach 
poselskich, nie czytał z uwagą rozpraw par
lamentu naszego, bo gdyby był je  czytał, 
oie byłby wystąpił z takiemi zarzutami. 
Czyż mam jeszcze raz powrócić do smutnej 
katastrofy z r. 1873? Zaiste musiałbym 
wówczas powiedzieć: Infandum regina jubes
*t'i«vare dolarem. Mówiliśmy aż nadto wiele 
o tych wypadkach przed dwoma laty. Nie 
mogę przypuścić, ażeby z umysłu robiono
rządowi zarzut z tego, iż za mało był prze
widującym, i że ten brak ducha proroczego 
był powodem wszystkich klęsk, które później 
nastąpiły. Przyznaję się iż nie przewidywa
łem, że po runięciu domku z kart, nastąpi 
nieurodzaj, że w Ameryce nastąpi olbrzymie 
przesilenie, że wr Niemczech nastąpi stagna- 
cya w handlu, o jakiej nikt nie słyszał przez 
wiele lat, i że zmiana waluty w Niemczech 
oddziała szkodliwie na ruch finansowy. Tak 
jest, przyznaję się, iż tego nie przewidywa
łem, i winszuję każdemu, kto powie, iż
w r. 1873 przewidywał to wszystko. Nie
zechcecie panowie przecież uwierzyć, że ka
tastrofa z r. 1873 byłaby za sobą pociągnęła 
wszystkie te skutki, na jakie dziś patrzymy. 
Skutki wiedeńskiej katastrofy byłyby już 
dawno przebrzmiały, gdyby nie taki olbrzy
mi szereg okoliczności towarzyszących tej 
katastrofie, okoliczności, nie od nas za
wisłych.

Nie chcę wchodzić w to, że p. Plene
rowi nie podoba się mój zarząd skarbowy. 
Wyznaję szczerze, że i mnie nie podoba się 
wiele rzeczy. Byłbym bardzo szczęśliwy, 
gdybym potrafił nie jedną rzecz lepiej po
prowadzić. Że nie brak mi dobrych chęci, 
o tern mogę panów zapewnić, ale czy mi się 
Uda przeprowadzić ten lub ów zamiar, tego 
aie wiem. Ale możecie mi panowie wierzyć, 
że byłbym bardzo szczęśliwy, gdybym znalazł 
kogoś, ktoby mi wyrządził tę przyjacielską 
usługę i pokierował lepiej sprawami; z mo
jej strony mógłby mąż taki liczyć na naj
większe poparcie.

Nie chcę także wchodzić w rozbiór za
rzutu, że rząd działa beż wytkniętego pro
gramu. Być może, że nie mam racyi, ale 
przekonanie moje powiada rui, źe w życiu 
państwowem nierównie więcej niż w życiu 
prywatnem tylko zasada „trzeźwych poglą
dów" m ole doprowadzić do celów pożądanych. 
Planów finansowych, sztuczek i fortelów nie 
znam; one bowiem wywołałyby właśnie te 
illuzye i nadzieje o jakich tu wspominano.

W  zarządzie państwowym jest dewizą: 
nie wydawać więcej nad możność, a jeżeli 
już koniecznie potrzeba wydać więcej, to 
należy postarać się o to, ażeby te wyższe 
wydatki były natychmiast wypłacone, albo 
żeby przynajmniej były pod ręką fundusze 
do oprocentowania i amortyzacyi długu. (Z le
wicy: Bardzo dobrze). Oto zasada, której się 
trzym ałem ; oto zasada, która skłoniła mnię 
do przedłożenia panom wniosku co do pod
wyższenia dochodów podatkowych, wniosku, 
który spodziewam się jeszcze ciągle, zosta
nie przez panów przyjęty. Jeżeli będzie cho
dziło o modyfikacyę tego wniosku, to może
my o tern rozprawiać, wszakże nie może 
mnie trafić zarzut, że przedkładając Izbie 
jaki wniosek, byłem uparty, i że starałem 
się wszelkiemi siłami przeprowadzić go 
w Izbie bez zmiany. Skoro tylko nabyłem 
przekonania, że ta lub owa poprawka, po
stawiona do mojego wniosku, jest dobrą i po-
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źyteczną, przyjmowałem ją  natychmiast. 
Trzymam się jednakowoż tej zasady, że 
w chwili obecnej, w której musimy zaciągnąć 
pożyczkę, nie należy nam jej zaciągać na 
zapłacenie odsetek, lecz jako kapitał, a na 
zapłacenie odsetek musimy podwyższyć po
datki. Podatki reprezentują w życiu państwo
wem pracę, a podobnie jak w życiu pry
watnem złym jest gospodarzem, kto zaciąga 
pożyczkę na zapłacenie procentów, tak samo 
źle by to było, gdyby państwo trzymało się 
innej zasady.

P. Plener proponował wczoraj zapro
wadzenie podatku dochodowego, ja  zaś trwam 
przy tern, co powiedziałem w mojem expose: 
Sądzę, że bez stanowezej klęski dla ludności, 
tylko w ostatecznej potrzebie uciec by się 
należało do podwyższenia podatków na p o d 
s t a w i e  d z i s i e j s z y c h  p o d a t k ó w  b e z 
p o ś r e d n i c h .  Osobisty podatek dochodowy 
jest środkiem, który kiedyś będzie musiał 
być użytym na pokrycie wydatków państwo
wych, ale tylko wówczas, jeżeli podstawa po
datku dochodowego przynajmniej w części 
będzie prawidłową. W  dzisiejszym naszym sy
stemie podatkowym to właśnie nagany jest 
godnem, że podstawy są całkiem niejedno
stajne i że są zestawione w sposób sprzeczny 
z ostatniemi stosunkami. Jestem więc prze
konany, że nim przystąpimy do podwyższenia 
podatków bezpośrednich, należy przedewszy- 
stkiem sprostować podstawę, na której mają 
być one obliczone. Nie miałbym odwagi na
kładać już dzisiaj na istniejące podatki no
wych dodatków pod nazwą osobistego podatku 
dochodowego a jeżeli panowie zechcecie zro
bić poprawkę, jeżeli zechcecie wstawić oso
bisty podatek dochodowy, to winszuję panom 
już naprzód tych owoców, jakie w niedale
kiej przyszłości będziecie zbierać z tego 
podatku.

Szanowny deputowany dr. D u n a j  ew - 
s k i poruszył w swej istotnie mistrzowskiej 
mowie kilka punktów, na które po części 
odpowiedział już jeden z mówców lewicy 
(dr. Menger). Z mojej strony dorzucę jeszcze 
kilka uwag do tej odpowiedzi. Chcę miano
wicie dodać do uwag w sprawie banku na
rodowego tylko tyle, że statut tego banku 
opiera się na ustawie, i że dotychczas hoł
dowałem zasadzie, iż nie wypada rządowi 
mięszać się w sprawy banku, raz dla tego, 
że dzisiejsze kierownictwo banku narodowego 
jest ua wskroś rzetelnem, a powtóre, że mo
jem zdaniem rząd nie powinien wywieraniem 
wpływów nieuzasadnionych w ustawie, ścią
gać na siebie odpowiedzialność. Na dalsze 
wywody dr. Dunajewskiego odpowiada p. 
minister, że rząd będzie starał się usilnie, 
ażeby reforma podatków była jak najrychlej 
przeprowadzoną.

Jeżeli zastanowię się nad tem wszyst- 
kiem, co słyszałem w tej Izbie, to uderza 
mię przedewszystkiem wyrażenie szanownego 
deputowanego z Wiener-Neustadt, który po
wiedział: „Teraz jesteśmy już wszyscy $lc>a- 
chotcani\  Nie mogę się na to zgodzić! Przy 
bliższej rozwadze przyjdziecie panowie do 
przekonania, że państwo nie jest „skraeho- 
wanem“ , że lud nie jest „skrachowauym", 
ale że my, my którzyśmy przed trzema laty 
widzieli wszystko w różowych kolorach, że 
my patrzymy dzisiaj zbyt czarno n:i świat 
boży I tu leży prawda w pośrodku. Nie jest 
tak dobrze jak było dawniej, ale uie jest 
znowu tak źle, bo często bywało daleko go
rzej, i z całym spokojem mogę dodać „będzie 
coraz lepiej". Po karnawale następuje zwy
kle post, my jesteśmy teraz w poście, a gdy 
minie, nastąpią lepsze czasy. W mojem ex- 
pose, w którem zapowiedziałem niedobór, 
pozwoliłem sobie powiedzieć, że niniejszy 
preliminarz różni się od swych poprzedników 
w tem, iż na pokrycie niedoboru, który po
wstał nie w skutek ubytku podatków, lecz 
przeważnie w skutek nadzwyczajnie wysokich 
ekstraordynaryów, nie wystarczają istniejące 
zapasy i że dla tego będziemy musieli uciec 
się do publicznego kredytu.

W  r. 1873 miałem także zaszczyt przed
łożyć panom bndżet, mogłem jednak na pokry
cie niedoboru zużytkować pewne części mają 
tku ale mimo to, był niedobór. Według przed
stawienia komissyi budżetowej mieliśmy w 
r. 1873 niedobór w wysokości 45 milionów. 
Pokryliśmy ten niedobór częścią majątku, 
czego dziś uczynić nie możemy dla tego, że 
mamy znaczne wydatki na budowę dróg że
laznych.

Sądzę więc, że hałas o nagły niedobór 
jest co najmniej niewłaściwy. Czy można 
się dziwić, że bieżące dochody nie wystar
czają na pokrycie wydatków, jeżeli w ciągu 
ośmiu lat wydawaliśmy bardzo wiele ua 0- 
światę, ua drogi żelazne i na inne cele? 
Gdzież macie panowie państwo, któreby z 
bieżących dochodów mogło pokryć nadzwy
czajne wydatki rozłożone na lat dziesiątki 
i setki?

Że nie cały świat ma o nas tak złe 
wyobrażenie , jak my sami, na to jest do
wodem kurs naszej renty państwowej. Ten 
kurs jest przedmiotowym wyrokiem zagra-
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nicy o nas i pewnie nie pomylę s ię , jeżeli 
powiem, źe od r. 1848 kurs renty nie był 
nigdy tak wysokim jak obecnie.

Nie mając obecnie majątku nierucho
mego , musimy w inny sposób starać się o 
fundusze, Zachodzi więc pytanie, co nam w 
tym kierunku czyuić wypada. Zapytajmy 
więc przedewszystkiem, czy jesteśmy w sta
nie załatwić tę sprawę w duchu przedłożo
nej ustawy skarbowej ? Odpowiadam na to : 
tak, jeżeli nie zajdą okoliczności nieprzewi
dziane.

Mniemam, źe właśnie w rezultatach 
naszej gospodarki w ciągu ostatnich 8 lat 
znajdziemy najlepszy dowód wzrostu naszych 
sił podatkowych. Za punkt wyjścia weźmy 
rok 1871 i popatrzmy: Jaki stosunek za 
chodzi między dochodami z podatków w r. 
1871 a w r. 1874?

Mogę już dzisiaj wykazać, że rok 1875 
będzie w tej mierze nierównie lepszym niż 
rok ubiegły.

W r. 1871 przyniosły bezpośrednie po
datki 87,471.000 złr. i wzrastały ciągle.

W r. 1874 wynosiły one 91.610 000 zł. 
a więc o 4 miliony więcej niż w r. 1871. 
Słyszę już odpowiedź: „Ależ to „śruba po
datkowa" ! Moi panowie! nie ja  urządziłem 
tę śrubę podatkową ! W zarządzie skarbo
wym ścisłe ściągauie podatków jest rzeczą 
porządku. Mniemam, że to było moim obo
wiązkiem, i chciałbym wiedzieć, eobyśeie pa
nowie powiedzieli o ministrze skarbu, któ
ryby nie ściągał należycie podatków prawnie 
nałożonych? Jestem przekonany, że punktu
alne ściąganie podatków jest obowiązkiem 
zarządu skarbowego, że leży nawet w inte
resie opodatkowanych. Inną iest rzeczą bez
względność przy ściąganiu podatków. Tu 
muszę oświadczyć, że byłem łagodny, być 
może, że nawet za łagodny. Nie moja wina, 
że w niektórych prowineyach postępowały 
władze podatkowe z całą bezwzględnością. 
Czyż naprzykład w większych miastach nie 
stało się to zwyczajem, źe podatki płacą do
piero wówczas, gdy przyjdzie egzekucya? 
Na to zarząd skarbowy uie może się pa
trzeć obojętnie.

Dochody pośrednie, które od r. 1868 
ciągle bardzo pomyślnie wzrastają, wykazy
wały w roku 1871 sumę 155,266,000 złr., 
w r. 1874 wynosiły zaś 161,048,000 złr. — 
a mam powody do przypuszczenia, że rok 
1875 odpowie , co najmniej, poprzedniemu. 
Nie mogę tedy uwierzyć, aby panował taki 
niedostatek i taki upadek dobrobytu w pań
stwie, skoro dochody pośrednie taki wzrost 
wykazują W r. 1874 było o 2502 mniej 
sekwestracyj i o 14,867 mniej przymuso
wych licytacyj niż w r. 1873.

Mniemam , moi pauowie , że cyfry te 
świadczą wymownie, że nie gnieciemy tak 
ciężko podatkami. Gdyby było prawdą, że 
przemysł upada , to nie powiększałaby się 
liczba przemysłowców , jak to się dzieje 
rzeczywiście. W r. 1872, w tym roku „zba
wienia i rozkwitu" było opodatkowanych 
przemysłowych przedsiębiorstw 79,734; w 
roku bieżącym cyfra ta wzrosła w 84,900 
po miastach. Na prowincyi w roku 1872 
liczba przemysłowych przedsiębiorstw wy
nosiła 537,000; teraz wzrosła na, 559,000. 
To moi panowie są cy fry , które wcale nie 
dowodzą, abyśmy stali na krańcu przepaści 
a gospodarskie nasze stosunki upadały w 
zatrważający sposób.

Przypuszczaćby należało, źe skoro lud 
nic uie zarabia i z ostatniego tylko żyje 
grosza , to kapitały w kasach oszczędności 
muszą ubywać ogromnie. Cóż mówią cyfry? 
Oto w r. 1874 kapitały złożone w kasach 
oszczędności wynosiły w początku roku
482,782,000 złr. przy końcu roku 539,308.000. 
Książki wkładkowe wzrosły z sumy 1,207,000 
złr. ua 1,269,000 złr. — w czem dowód, 
że kapitały urosły w bankach oszczędności. 
Między temi 56,400,000 złr., o które uro
sły kapitały w kasach oszczędności w tym 
„roku nędzy" 1874, znajduje się ni mniej 
ni więcej , tylko 24 milionów samych 
skapitalizowanych odsetek 1 Przecież i to 
nie symptom opłakanego ekonomicznego 
upadku.

Na zakończenie jeszcze jedną przyto
czę okoliczność. W dochodach z podatków 
okazuje się wzrost naturalny od roku 1868. 
Wzrost teu wynosi od roku 1869 do 1874 
przy podatkach bezpośrednich 24 procent, 
przy pośrednich 27 procent. Okoliczność ta 
przejmuje mnie nadzieją, że już w niedale
kim czasie, przy roztropnem kierownictwie 
państwowych finansów, przy ostrożnem u- 
rządzeniu gospodarstwa państwowego, po
wrócą znowu te dobre czasy, które m ie
liśmy przed kilku laty. Nie widzę wcale 
powodów do pe8symizmu i z wszelką otu
chą zalecam Izbie uchwalenie budżetu tak, 
jak go przedłożył wydział. (Żywe oklaski 
po lewej stronie i w centrum.)

Przegląd polityczny.

H i s z p a n i a  Ostatni pobór dostar
czył rządowi 72.000 rekrutów, z których
12.000 się wykupiło. Journal deFaris podaje 
najuowszy plan operatyj wojennych przeciw 
Karlistom : „Plan to szczególny (singulier) 
powiada ten dziennik. Utworzone zostaną 
dwie armie. Jedna pod dowództwem Marti- 
neza Campos operować będzie w Nawarze, 
druga w Biskai pod dowództwem Quesady. 
Widoczna, że przy ułożeniu tego plauu 
względy strategiczne stały na drugim pla
nie. Ze stanowiska wojskowego jedność ko
mendy byłaby bardziej pożądaną. Na nie
szczęście ważną rolę, jak wszędzie tak i w 
Hiszpanii odgrywają kwestye osobiste. Mar- 
tinez Campos był sprawcą owego pronun- 
ciameuto, które Alfonsa XII na tron wy
niosło. On to uspokoił, albo przynajmniej 
wyobraża sobie, że uspokoił Katalonię i po
siada znaczny wpływ w armii, a gdy żąda
no od niego, aby wysłał posiłki do armii 
północnej —  żądano nadaremnie. Obecnie 
są tu w kłopocie co z nim począć, oba 
wiają się, aby nie popchnąć go do „sza lo 
nego kroku" (pronunciamento przeciw Alfon
sowi?) i dlatego chwycono się wybiegu 
tworząc dwie armie, z których jednę powie
rzono jego dowództwu. Quesada oczywiście 
uie jest z tego zadowolonym, i nie obejdzie 
się zapewne bez starć między tymi dwoma 
generałami."

Tak pisze Journal de Paris, organ 
sympatyzujący z monarchią Alfonsa XII. 
Auspicya, pod któremi ma przyjść do skut
ku nowa wielka wyprawa przeciw Karlistom, 
nie są przeto świetne.

— Jak pisze korespondent Germanii z 
Tolozy obliczają Karliści posiłki, które ar
mii północnej z Madrytu nadejść mają, na 
100 000 ludzi. Siła to ogromua w stosunku* 
do sił karlistowskich, które obecnie summa 
summarum dochodzą zaledwie 40.000 ludzi. 
Jeżeli więc Karliści i tym razem jeszcze 
zdołają odeprzeć natarcie, zawdzięczać to 
będą główuie osobistym rozterkom i intry
gom naczelnych generałów rządowych. Tym
czasem nowy wódz Karlistów generał 1'edro 
de Vidal w ślad za szumną prokłamacyą 
Don Carlosa , wydał w ostatnich duiach z. 
m. dwa rozkazy dzienne do dywizyj astu- 
ryjskiej i kautabryjskiej, w których stara 
się zagrzać oziębłego ducha ochotników 
pretendenta. W odezwach tych pełno po
chlebstw dia „bohaterskich synów gór", peł
no świetnych reminisceucyj historycznych i 
frazesów ua znauy temat „blizna, ojczyzna, 
męstwo, zwycięstwo!" Czy to uratuje spra
wę, bliska przyszłość okaże.

— W depeszy, którą rząd madrycki 
przesłał gabinetowi waszyngtońskiemu w od
powiedzi na znaną jego notę w sprawie po
wstania na Kubie, znajduje się taki ustęp : 
„Gabinet waszyngtoński użala się, że sądy 
wojeuue na wyspie Kubie, wydawały wyroki 
na poddanych amerykańskich wbrew trakta
towi z r. 1873 bez asystencyi adwokatów. 
Te sądy wojenne nie są jednak stałemi, a 
zresztą Każdemu oskarżonemu przysłużą 
prawo wybrania sobie obrońcy z grona ofi
cerów. Jeżeli jednak rząd Uuii upiera się, 
aby wedle brzmienia owego traktatu tak 
oskarżyciele jak i obrońcy należeli do stauu 
jurystów, to gabinet madrycki nic uie ma 
przeciw temu. Groźba uznania powstańców 
za stronę wojującą, jest nieuzasadnioną a 
stosunki na Kubie nie mogły dać do tego 
powodu, gdyż powstańcy tamtejsi uie urośli 
jeszcze do takiej siły, jak w swoim czasie 
konfederaci południowi. A tych przecież 
Hiszpania nie uznała za stronę wojującą, 
co byłoby wówczas bardzo groźnem dla 
rządu waszyngtońskiego."

Na tę niedelikatną reminiscencyę 
mógłby rząd amerykański z całą słuszno
ścią odpowiedzieć, że ze swej strony uie 
uzuał także Karlistów za stronę wojującą, 
co także nie polepszyłoby sprawy monarchii 
Alfonsa XII.

D a u ia .  Z Kopenhagi otrzymała wie
deńska Presse następującą korespondeucyę: 
„Sprawa obrony krajowej zwróci na się głó
wną uwagę tegorocznego parlamentu. Od 
roku 1872 ponawia rząd rok rocznie swe u- 
siłowania w celu uzupełnienia obrony kra
jowej, w szczególności zaś w celu wzmocnie
nia twierdz i powiększenia floty. Lecz wszy
stkie dotychczasowe usiłowania nie powio
dły się, ponieważ stawiano je  w niewłaści
wej formie, a powtóre z powodu, że parla
ment inaczej zapatrywał się na tę sprawę 
niż rząd czyli raczej minister obrony kra
jowej. O obecnych przedłożeniacb można 
powiedzieć, że są całkiem właściwe. Według 
dawniejszych planów chciano w całym kra
ju  zakładać fortyfikacye, przez co byłoby 
się rozdrobiło siły, jak w roku 1864. Dziś 
mają się ograniczyć na ufortyfikowaniu Ze- 
landyi, tu zaś chcianoby przedewszystkiem



zasłonić stolicę od bombardowania od stro
ny morza. Środki proponowane w tej mie
rze, wybudowanie dwóch nowych wielkich 
fortów w Sundzie, zdają się być wystarcza- 
jącemi do osiągnięcia celu. Nie można tego 
powiedzieć o zamiarze obwarowania Kopem 
hagi. Proponowana bowiem na to kwota 9 
milionów guldenów nie jest dostateczną. 
Zresztą druga izba sprzeciwi się temu za
miarowi, gdyż mniema, że obwarowanie sto
licy jest zupełnie niepotrzebnem, w ozem 
może mieć słuszność. Dalej mają być usta
wione w małym i wielkim Bełeie baterye 
któreby strzegły wolnego przepływu okrętów 
między Zelandyą i wyspą Fiiknen tudzież 
między Fiinen a Jutlandyą Czy to wystar
czy, jest nieco wątpliwem, jeśli się zważy, 
że nie będzie tu można liczyć na poparcie 
floty, której pierwszem i najgłówniejszem 
zadaniem będzie zawsze strzedz wylądowa
nia floty nieprzyjacielskiej na Zelaudyę.

W e d łu g  planu m inistra m arynarki m a  
flota duńska otrzym ać w przeciągu kilku  
lat trzy wielkie fregaty pancerne i pewną  
ilość łodzi kanonierskich, opatrzonych d z ia 
łam i najcięższego w agom iaru. Na stosunki 
duńskie jest to dużo ; w wojuie z m ocarstw em  
m orskiem  jednak nie na w iele by to się 
przydało. Pod w zględem  w zm ocnienia floty  
m oże rząd dość pewnie liczyć na poparcie  
parlam entu.

Minister wojny przedłożył także plan 
reorganizacyi armii. Plan ten odznacza się 
od planów z lat poprzednich tern głównie, 
że nie żąda radykalnej zmiany istniejącego 
systemu; chociaż z drugiej strony wiele jest 
w nim szczegółów nieodpowiednich. Najnie
szczęśliwszą jest myśl zniesienia istniejących 
pięciu brygad i zastąpienia ich siedmioma 
pułkami po cztery bataliony liniowe i je 
dnym batalionie rezerwy. Ponieważ zaś pro
jektowana reforma kosztowałaby o ćwierć mi
liona więcej, niż wynosi dotychczasowy bu
dżet wojenny, więc nie zanosi się na jej prze
prowadzenie. W ogóle da się o nowym pla
nie reformy powiedzieć, że dodatnie jego 
strony nie występują dość wyraźnie, więc 
parlament będzie zapewne obstawał przy 
dawnej organizacyi.“

E g i p t .  {Zdobycze iv Afryce.) Staroży
tne królestwo Faraonów zaczyna coraz więk
szą zwracać na siebie uwagę. Nie od dzisiaj 
przypisują wicekrólowi am bitne plany na 
wypadek rozpadnięoia się Turcyi, a jakby 
dla doświadczenia sw ych sił zaczęli E gip- 
cyanie w ostatnich czasach rob ić  expery- 
m enta in anima vili swych murzyńskich są
siadów. Podczas gdy dziad dzisiejszego w i
cekróla, Mehemet Ali czynił niefortunne u- 
siłowania rozszerzenia swych domen od stro
ny póJnocnej, usiłując anektować Syryą, 
wyspę Cypr i połuduiową część małej Azyi, 
skierował Ism ael basza swój wzrok na p o 
łudniowe kraje A fryki, wiedząc dobrze, że 
w tej stronie jest wielkie pole do zdobyczy, 
i że tam żadne potężne państwo nie zdoła 
mu stawiać w drodze przeszkód niepokona
nych. Ismaelowi baszy chodzi przedew szy- 
stkiem o utworzenie wielkiego i potężnego 
państwa nad Nilem, i dla tego zdobywa po 
koleji wszystkie kraje po obu brzegach aż 
do ujścia tej rzeki, jako t o :  D arfur, Abys- 
synię i Harrar. Zabór tej ostatniej krainy 
spowoduje prawdopodobnio wymianę depesz 
między Kairem a Konstantynopolem . M ię
dzy mniejszymi oułtanami i emirami w A fry
ce panuje zwyczaj, że wstąpienie swe na tron 
notyfikują Konstantynopolowi, składając tem 
samem hołd  poddaństwa padyszachowi. Za 
takiego wasala sułtana tureckiego uważał 
się także strącony właśnie z tronu emir 
Harraru. E gipt będzie musiał przeto za o- 
władnięcie Ilarraru płacić prawdopodobnie 
jakąś małą daninę Porcie. E m ir harrarski 
nie wiele zresztą traci na przyłączeniu pań
stwa swego do Egiptu ; otoczouy ze wszech 
stron przez potężny ch nieprzyjaciół, i m a
jąc nadto do walczenia z rywalami w łonie 
własnej rodziny, byłby uległ wcześniej lub 
później i p rzyp łacił może w dodatku życiem 
własnem wątpliwej wartości władzę. Tak 
zaś zatrzymuje swe skarby i posiadłości i 
otrzymać ma znaczną peusyę z kassy eg ip 
skiej.

Inaczej rzecz się ma z Abissynią, k tó
rej książęta wyznają wszyscy religię ch rze 
ścijańską i gorliw ie bronią swej odrębności 
politycznej i narodowej. Nie chcą oni pod 
żadnym warunkiem przyjść pod rządy Ma
hometan, i dla tego przygotowują się do 
walki na zabój przyczem  starają się o sprzy
mierzeńców —  aż w Am eryce. Za pośredni
ctwem missyouarzy, którym zawdzięczają 
nawrócenie na ehrześcijanizm , starają się 
Anissyńezycy uzyskać ze Stanów Zjedno 
czonych jeżeli nie posiłki w ludziach, to 
przynajmniej purnoc pieniężną i broń. Je
żeli Stany Amerykańskie zdecydują się rze
czywiście wziąć w opiekę jedyną oazę chrze
ścijańską wsrod oceanu mH.homotańskie^o 
w takim razie będzie miał Iamael basza 
twardy orzech do zgryzienia. Zabór Abis- 
syuii uśmiecha mu się jednakże, gdyż po

trzebną mu jest ona do „zaokrąglenia" po
siadłości, które liczyłyby wtedy 20 m ilio
nów ludności więcej niż europejskie posia
dłości sułtana tureckiego.

Na razie powiodło się Abissyńczykom 
bez obcej pomocy poturbować mocno chci
wych zdobyczy Egipcyan. Wedle korespon- 
dencyi Fremdeńblattu wiedeńskiego z Kairu 
28 z. m. armia króla Jana abissyńskiego 
wycięła w pień 12-tysięczną kolumnę egip
ską, dowodzoną przez Arendrupa i Arakela 
beja. Armia egipska posuwała się długim 
szeregiem małemi oddziałami, które poje- 
dyńezo zostały wytępione. Armię egipską 
prowadzić miał, jako komendant przedniej 
straży niejaki hr. Zichy, na którego spycha
ją teraz całą winę. Zichy poległ, nie może 
więc bronić się. Inni dwaj dowódzcy Arendrup 
i Arakel zostali również zabici. Z całej ar
mii ocalało zaledwie 18 ludzi.

(X) P o s ie d z e n ie  B a d y  m ie js k ie j
zapowiedziane na wczoraj, nie przyszło do sku
tku dla braku kompletu.

— W  sze re g u  o d cz y tó w  naukowych 
i literackich, urządzonych w sali ratuszowej 
staraniem lwowskiego zarządu Towarzystwa pe 
dagogicznego, w sobotę 11 b. m. od godziny 
4 do 5 po południu dr. Tadeusz Zuliń3ki mieć 
będzie rzecz o «Fizyologii i hygienie zm y
słów.*

11 P a n n a  C h ę ciń sk a , młodziutka a- 
deptka sztuki dramatycznej, zaprezentowała się 
publiczności w znanym wodewilu Folwark P ii- 
merose. Debiut wypadł pomyślnie a młoda ar
tystka, która ile nam wiadomo, stawia dopiero 
pierwsze kroki w zawodzie scenicznym, zebrała 
pierwsze oklaski za grę wdzięczną i staranną. 
Poprawna dykeya, głos dźwięczny i przyjemny, 
swobodne ruchy i pewna miła dystynkeya w 
całej postaci —  oto zalety, które panna O 
wnosi na scenę, a które przy ujmującej po
wierzchowności zjednały jej od razu sympatyę 
widzów. O ile wnosić można z pierwszego wy
stępu tak indywidualność jak i rodzaj talentu 
wskazują młodej artystce lekkie role salonowe 
w komedyach i mniejszych dramatach, role 
więcej liryczne amantek, w których wdzięk na
turalny i uczucie stoją na pierwszym planie. 
Brak odpowiedniej osobistości do ról tego ro
dzaju oddawna dotkliwie czuć się dawał, i z 
tego względu akwizycya ta bardzo jest pożą
daną.

P o ż a r y . W  powiecie Rzeszowskim, 
w ciągu miesiąca listopada zdarzyły się następu
jące pożary: na przedmieściu Czudeckiem, zgo
rzały dwa domy z zabudowaniami gospodarskie- 
mi i zapasami zboża i paszy wartości nieu- 
bezpieczonej 2153 zł. W  płomieniach zginęło 
parę sztuk bydła. Poszlakowany o podłożenie 
ognia służący jednego z pogorzelców został u- 
więziony.

W  Łętowni zgorzał w skutek domniema
nego podłożenia ognia dom włościański i różne 
ruchomości, wartości nieubezpieczonej 142 zł. 
W  płomieniach zginęła jedna sztuka bydła. 
Sprawca nie jest wyśledzony.

W  Rudnej, z powodu nieostrożności, po- 
gorzal włościanin Maciej Jurek. Szkoda nieu- 
bezpieczona wynosi 400 zł. Ogień zapuściła żo
na Jurka, która powróciwszy pijaną z targu, 
do sieni wyszła ze światłem.

Wreszcie w Piątkowej pogorzał włościa
nin Jakób Wyskiel. W  płomieniach zginęło 5 
sztuk bydła, 2 konie i 1 sztuka nierogaci
zny. Nieubezpieczona szkoda wynosi 2.030 zł. 
Przyczyna pożaruniewiadoma, wszakże śledztwo 
sądowe jest w toku.

*** N ie s z cz ę ś liw e  w y p a d k i. W nocy 
na 5 b. m., w gorzelni Iwanczańskiej, w p o 
wiecie Zbaraskim, pękła wierzchnia pokrywa 
kotła brażnego, przyczem parobek gorzelniany 
Jaśko Gulka tak mocno został poparzonj^, że 
w kilka godzin życie zakończył. Z powodu za
chodzących poszlak, iż kocieł nie był dostate
cznie nadzorowany, pociągnięto winnych sądo
wnie do odpowiedzialności.

Dnia 28 z. m. na drodze między Kra- 
kowcem a Kochanówką, w powiecie Jaworo
wskim, znaleziono skostniałe zwłoki Hryńka 
Onyszka z Wierzbowiec, który po odbytej ka
rze aresztu w sądzie Krakowieckim d. 27 z. 
m. wracał do domu, a wypiwszy po drodze 
wódki wpadł w rów wodą napełniony, z które
go się wprawdzie wydobył, zaledwie jednak 
kilkanaście uszedł kroków, padł znowu i na 
drodze życie zakończył.

— W  a n g ie ls k ie j k o p a ln i  w ęg la  
w Swaitho Maiu pod Barusby, jednej z najwię
kszych w Jorkshirze d. 6 b. m jak donoszą 
telegramy londyńskie miał miejsce wybuch ga 
zów ziemnych. Przeszło 300 robotników praco
wało właśnie w kopalni; zachodzi obawa, że 200 
z nich zginęło.

—  U ży w a n ie  o p iu m  tak się rozpo
wszechniło w Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
zwłaszcza zaś w St. Francisco, dokąd emigran- 
ci chińscy przynieśli ten zabójczy zwyczaj, że 
rząd washingtoński uciec się musi chyba do 
nadzwyczajnych środków, ażeby złemu jeszcze 1

zaradzić. Niedawno w St, Francisco polieya1 
wykryła zakład opiumowy, w którym osoby 
różnego wieku i płci odurzały się zapomocą o- 
pium aż do zupełnej nieprzytomności.

— B e r lin , podług spisu dokonanego w 
Prusiecb d. 1 z. m., liczy mieszkańców 964.755, 
Wrocław 240 ‘471.

— W y p a d e k  m o r sk i. Podług tele 
gramów londyńskich d. 6 bm. rozbił się naLong- 
sand parowiec hamburski Deutschlund Około 
80 łudzi z osady jego liczącej 150 osób u- 
tonęło.

— J i p o d rń ży  k s ię c ia  W a lii  p o  
I n d y a c h . Z Kandy, na wyspie Ceylon prze
słał sprawozdawca Timesa dnia 2 b. m. tele
gram następujący: Książę Walii dziś o 1 i przed 
południem przy słotnem powietrzu wylądował 
w Colombo. Osobny pociąg odwiózł go wśród 
okrzyków ludu do Kandy. Naczelnicy plemion 
krajowych wystąpili w charakterystycznych ko
stiumach Singalczyków. Całe przyjęcie to w wy
sokim stopniu niezwykłością swą zajmowało 
królewskiego gościa. Samo miasto Kandy, w 
którem książę stanął o godzinie 4, przedsta
wiało obraz dziwnie malowniczy. W  pochodzie 
z pochodniami, o zmroku wyprawionym, figuro
wało przeszło 30 słoni; na zakończenie dnia 
zaś wyprawiono obyczajem krajowców «święte 
tańce* przy odgłosie indyjskiej muzyki w któ
rym to czasie kacykowie składali księciu hołdy. 
Scena ta była żywą mozajką epizodów z P ro
roka i z Afrykanlci. Braminowie, tancerze, wo
jownicy indyjscy, słonie i t, p. —  wszystko to 
przy jaskrawym blasku pochodni migszało się 
w obraz jakiś bajeczny. Jutro książę powraca 
do Colombo. Wiadomości o cholerze w Madra
sie ciągle brzmią tak niepomyślnie, iż książę 
zaniechał już zupełnie zamiaru odwiedzenia te
go miasta.

— N a jb o g a tszy m  A m e ry k a n in e m
jest obecnie zdaniem dzienników nowojorskich 
niejaki John Mackey w San Francisco. Roczny 
dochód jego wynosi około 10 milionów dolarów 
chociaż jeszcze przed kilkoma laty był ubogim 
górnikiem w kopalniach Wirginia City z płacą 
dzienną 4 dolarów. Obecnie p. Mackey jest 
członkiem największej firmy kopaczy złota w 
San Francisco, a może i w całym świecie: 
«Flood 0 ’Brien, Mackey i Fair,* w której ma 
udział wynoszący trzy piąte całego kapitału za
kładowego. Dywidenda z akcyi, jakie posiada, 
niesie mu miesięcznie 396.000 dolarów. Inne 
przedsiębiorstwa, w których ma znaczny udział 
niosą mu prawie drugie tyle, a oprócz tego 
jest właścicielem znacznych posiadłości ziem
skich, lasów i kamieniołomów, z których do
chód miesięczny wynosi 50.000 dolarów. Pomi
mo królewskiego prawdziwie majątku żyje Mac
key bardzo skromnie i cały jest oddany swym 
przedsiębiorstwom.

— O s u sz e n ie  j e z i o r a  Z u jd e rs e e . 
Holendrzy jak donosiliśmy zamierzają osuszyć 
jezioro Zujdersee. Jeśli projekt ten przyjdzie 
do skutku, przestrzeń ich kraju zwiększy się 
prawie o trzydzieści mil kwadratowych. Jest to 
przedsięwięcie połączone z trudnościami, ale 
Holendrom nie zbywa wytrwałości, której w 
walce z żywiołami tak świetne złożyli już do
wody. Za czasów rzymskich Zujdersee było 
jeszcze lądem stałym, na którym znajdowało 
się jezioro Lacus Flevo z upływem do morza, 
zwanym Flevum. Dopiero w roku 1282 fale 
morza Północnego zatopiły zupełnie tę bagni
stą równinę. Dzisiejsze Zujdersee jest bardzo 
płytkie i obfituje w mielizny pokryte wodą za
ledwie na trzy do czterech stóp wysokości. Je
dna z takich mielizn ciągnie się prawie nie
przerwanie od Enkhuisen do wysepki Urk, a z 
tamtąd do Kampen. Olbrzymi ten zamiar ni
gdy nie mógłby powstać, gdyby Holendrzy nie 
próbowali już dawniej swoich sił w podobnych 
przedsięwzięciach wykonanych szczęśliwie na 
małą skalę. Znane jest powszechnie osuszenie 
morza Harlem. uskutecznione w ciągu lat 13, 
od 1840— 1853 r ,  które kosztowało 5 milion, 
talarów i powiększyło obszar Holandyi o 3^2 
mil kwadratowych żyznego gruntu. W r. 1860 
przestrzeń ta liczyła już 7'000 mieszkańców. 
Z doświadczenia nabytego ’ w czasie wykonywa 
nia powyższych robót skorzystano przy osu
szaniu odnogi Y, ukończonem w roku 1872. 
Już w roku 1849 inżynier Yon Diggelen po
dał projekt osuszenia Zujdersee, który jednak 
uważano za niepraktyczny. \Y r. 1865 p. Ro- 
chussen były wielkorządca posiadłości holender
skich w Indyach, człowiek nadzwyczaj przed
siębiorczy, poruczył panu Bayeriuck, kierowni
kowi prac przy osuszeniu morza Harlem, zro
bienie planu ściągającego się jedynie do osu
szenia południowej części Zujdersee. Badania 
uskutecznione w tym celu nastręczyły bardzo 
pomyślne skazówki. Teraz już dowiedzioną jest 
rzeczą, że dno jeziora przedstawia grunt pra
wie wszędzie przydatny na rolę. Minister spraw 
wewnętrznych p. Heemskerk sam zajął się 
czynnie tą sprawą i złożył oddzielną komis- 
syę do rozpoznania tego wniosku, która w 
znacznej większości uznaU w r. 1873 plan ten 
za wykonalny i korzystny. We wrześniu tegoż 
roku monarcha w mowie tronowej oświadczył 
się za projektem, a stany jeneralne w odpo
wiedzi na mowę króla zażądały aby niezwło
cznie przystąpiono de urzeczywistnienia planu. 
Ze swej strony Izba przeznaczyła pewną sumę

na ukończenie robót przygotowawczy ch; wS^T 
stko więc pozwala mieć nadzieję, że słowa^W 
krotce w czyn się obrócą.

G O S P U O f t H S T W O  I H A N D E L
Przegląd handlowy.

Lwów dnia 8  grudnia 1875.
{Oryginalne sprawozdanie Gazety L w o w s k iej)

- j -  W  ostatnich ośmiu dniach mieliśmy 
z i m ę  w całem  tego słowa znaczeniu. Dma 
29 z. m. mróz w ynosił 10 sto p n i, puczem 
nastąpiła odwilż.

S t a n  d r ó g  polepszył się w skutek 
mrozów i dlatego ż ą d a n i a  f r a c h t  o- 
w n i k ó w były wcale mierne. Włościanie 
mają teraz zarobek, dowożąc drzewo opało
we do miast. Za przewóz jednego centnara 
ze Lwowa do Żółkwi płacono 20 centów, z 
Złoczowa do Brzeżan 36 ct. Za przewóz je
dnego worka pszenicy z Husiatyna do Tar
nopola płacono 90 ct. a od granicy pod Ra
dziwiłłowem do Brodów 18 centów.

W stosunkach r o b o t n i c z y c h  nie 
zaszły żadne zmiany. Wyehodźtwo robotni
ków z Galicyi do krajów sąsiednich ustało 
w skutek niepomyślnych stosunków klima
tycznych i przez granicę wyjechało tylko  ̂
robotników z Morawy zamówionych do pe
wnej cukrowni rosyjskiej. Kolej Karola-Lu- 
dwika zaprowadziła na swych większych 
stacyach system akordowy przy ładowa
niu zboża w magazynach; obowiązuje on od 
l b. m.

W  t a r y f a c h  g a l i c y j s k i c h  
d r ó g  ż e l a z n y c h  nie zaszły żadne zmia
ny. Dwóch urzędników kolei Lwowsko-Czer- 
uiowiecko-Jaskiej wyjechało do Fodwołoczysk 
celem zapoznania się z warunkami, pod ja- 
kiemi jest uregulowany obrót pomiędzy ko
leją Karola-Ludwika a koleją Odesską. Po
wodem tych badań jest bliskie otwarcie ko
leji z Jass do Kiszeniewa. Tym sposobem 
przybędzie drugie połączenie drogą żelazną 
Lwowa z Odessą.

W handlu t o w a r o w y m  był prze
bieg zwykły. Odbyt manufaktów i towarów 
modnych był, jak przedtem ospsły a kupcy 
skarżą się na brak odbytu. Polepszył się 
tyliio odbyt towarów galanteryjnych a to 
prawdopodobnie w skutek zbliżających się 
świąt. Do Galicyi weszło na Kraków w o- 
stataich 8 dniach 1720 centaarów manufak
tów i towarów modnych, z czego odeszło do 
Brodów 143 a do Podwołoczysk 86 centna
rów. — W ostatnich czasach spadły znowu 
ceny oleju i wosku ziemnego, chociaż wła
śnie obecnie odbyt jest wcale ożywiony. 
Na zniżenie cen wpłynęła zagranica a 
głównie Ameryka. Co do naszych kopalń, 
musimy nadm ienić, że w tym roku była 
znacznie muiejsza produkeya wosku ziem
nego. Oceniając rzecz pobieżnie można 
śmiało przypuścić, ż® ubytek w produkcyi 
wynosi 40 do 60 tysięcy centnarów. Powo
dem jest przedewszystkiem mała wydatność 
szybów a następnie brak kapitałów do na
leżytej eksploatacyi. W ostatnich 8 dniach 
rozesłano około 2200 centnarów a prócz 
tego dowieziono na Kraków 780 centnarów 
naity amerykańskiej. Za centnar 42 — 45 
stopniowego oczyszczonego towaru płacono 
12 i pół złr. a za centnar wosku ziemnego 
12 złr. 40 cent. do 12 złr. 60 cent. Do 
Rossyi a mianowicie do Kijowa wysłano 
w ostatnich 8 dniach 150 centnarów wosku 
ziemnego. Na le n  i k o n o p i e  był słaby 
popyt. Producenci żądają za centnar czesa
nego lnu 28 złr , za centnar lnu nie cze
sanego 18 zlr. a za kłaki lniane 14 złr. Za 
czesane konopie płacono 23, za nie czesane 
15 a za kłaki 10.75 do 11 zrr. Z m ą k i  
i p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h  wysłano w o- 
statnim tygodniu z Brodów 1800, z Tarno
pola 2300, ze Lwowa 2220 , z Przemyśla 
2780 eentnarów. Młyny w zachodniej Gali
cyi wysyłały otręby do górnego Szląska. 
Wysyłka otrębów do tego kraju potrwa 
zapewne dłuższy czas, albowiem panuje tam 
brak paszy dla bydła. Ceny r z e p a k u  
poszły bardzo w górę; za 150 funtów pła
cono 12 złr. Niestety niema już zapasów 
tego artykułu. Wysłano w zeszłym tygodniu 
z Tarnopola 680 , ze Lwowa 270 , z Rze
szowa 408 centnarów. Podrożał także o l e j  
r z e p a k o w y ;  na targach zagranicznych 
płacono za centnar tego artykułu 26 złr. 
Handel olejem rzepakowym obraca się je 
dnak w skromnych granicach a to po czę
ści w skutek wzrostu cen a po części dla 
braku konsumentów, zwłaszcza, gdy koleje 
galicyjskie mają znaczne zapasy tego arty
kułu aż do przyszłego roku.

(Dokońozenie nastąpi.)



i
-  S p r a w o z d a n ie  t y g o d n io w e  Iwow- 

B~U6j  izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i preduktów zrealizowanych na placu 
wowskim w ciągu tygodnia od 25 listopada do 

2 grudnia 1875 r.

Z b o ż a . Pszenica stara 170 fnt. złr. 8"—  
~° 9-50, Prima z r. 1874 złr. 9'75 do — • — 
Zyto za 160 fnt. złr. 5.50 do 6.50. Jęczmień 
"i® browarów za 140 fnt. złr. 5"— do 6'75 
■jjSma z roku 1874 za 140 funtów złr. 7 '— 
r_° — — Owies za 100 ft. złr. 4 ‘ 25 do 5 25. 
‘ ireczka za 140 fnt. złr. — *—  do — *— . Ku- 
£urudza za 170 funtów złr. 5.25 do 6-50, 
bowa za 170 fnt. złr. — *— do — .— Proso 
Za 180 fnt. złr. —  do — . Z b o ż a  s t r ą ć  z- 
k °w e. Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 8 .—  do 

9'— , opasowy 180 funtów —  do — . So- 
Cz®wica za 180 fnt. złr. —  do — . Fasola 
Za 180 fnt. złr. 6 '75 do 7.25, pstra za 180 
bt. zlr_ —  <j0 — .— _ Bób za 180 fnt. złr. 

7~'~~ do — •— . N a s io n a . Koniczyna prze
dnia za 180 fnt. złr. 35 do 48, średnia za
i 80 fnt_ — .—  do — •— . poślednia za 180
t. złr. — •—  do — •— . Anyż rossyjski za 100 
unt. złr. 18 '— do — •— . Anyż płaski 100
but. zł 18-—  do 1 9 '— . Kminek 100 firn
ów złr. 15*— do 16"—. N a s i o n a  o l e j -  
b®. Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 12*25 
d° 13-75. Rzepak letni za 150 fnt. złr. 12-—
b° 12-50. Lnianka za 150 funt. złr. 9-50 do
10.50. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9"—  do 
1,1'— • Nasienie kon. za 120 fnt. złr. 6-25 6 75. 
Ohniiel za 100 fnt. złr. — do — . Konopie za 100

0 —-.— . Len surowy 100 fnt. złr. — -—  do
*— , czesany złr. — *— do — •— . Wełna za 

100 fnt, ztr, — .—  do — •— . Potaż słomiany 
Za 100 fnt. złr. 9 '—• do 10'50; potaż drze
wny za 100 fnt. złr 14 do 16. Miód przaśny 
Za 100 fnt. złr. 23"—  do 25-—■, miód pa
nka za 100 fnt. złr. —  do — . Okowita 80 
raUes, 41 miar gotowa zł. 12-— do 13.— . 

z umową na grudzień-wrzesień złr. 13"50 do 
“ 65, na styczeń-maj złr. 13' —  do 13*25, na 
yezeń wrzesień 14"—  do 14’25, naluty-wrze- 

sJ®u złr. 13*25 do 13-50, na czerwiec, lipiec, 
Sl®rpień złr. 14-75 do 15*25.

— D o c h ó d  k o l e i  K a r o l a  L u d w ik a .

rok 1875 1874
Doch. od 26 list. złr. ct. złr. ct.
do 2 grudnia 168.884 47 191.250 82
Dochody od 1 sty
cznia do 25 listop. 8,764.819 75 10,708.378 15 

R a z e m  “8 ,9 3 3 .70422  10,899.628 97

OSTATNIA POCZTA.
Uzupełniając wczorajszy nasz telegram 

z Gradcu o werdykcie sędziów przysięgłych 
w sprawie Tauschińsky’ego i tow. dodać mu
simy, że trybunał przysięgłych zasądził 
T a u s c h i n s k y ’e g o  i W a n k e g o  za pod
burzanie na trzymiesięczny, a H o c hr e it e- 
r a na dwumiesięczny areszt.

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a 
n y c h  austryackiej Rady państwa w dniu 
9 b m. prezes wraca do wyrażenia użytego 
na ostatuiem posiedzeniu nocnem przez p 
Plenera przeciw ministrowi skarbu i takowe 
odrzuca w interesie godności Izby. Plener 
przyznaje, że wyrażenie było w samej rzeczy 
mocne, wszelako odpowiadało tylko jego o- 
burzeniu (wołanie oho !) Prezes widzi w tern u- 
pieranie się przy wyrażeniu a ponownie je 
odrzuca; tylko cofnięcie wyrażenia odpowia
dałoby przyzwoitości (okrzyki: bardso słu
sznie 1) Poczem dalszy następuje ciąg szcze
gółowych rozpraw nad budżetem,

Kury er owi Pom. donoszą ze Sremskie- 
go, iż dnia 4 b. m. stawał w Śremie przed 
sędzią śledczym ks. proboszcz N i t s c h k e  
z Mosiny, obwiniony, iż osobie pewnej, któ
ra adres potępiający encyklikę papieską zd . 
5/2 875 podpisała w cztery oczy i w sposób 
przyjacielski radził, aby się od przystąpienia 
do komunii św. wielkanocnej wstrzymała.

Z Petersburga dnia 9 grudnia donoszą. 
Na wczorajszym obiedzie, na obchodzie świę
ta orderu św. Jerzego c e s a r z  R o s s y j 

s k i  wzniósł toast na cześć Cesarzów: Au- 
stryackiego i Niemieckiego, jako członków 
orderu tego i rzek ł: szczęśliwym się czuję, 
że przy tej sposobności mogę stwierdzić, iż 
serdeczne przymierze między naszemi trzema 
państwami i trzema armiami, założone przez 
dostojnych naszych poprzedników, dla obrony 
tej samej sprawy, istnieje nienaruszone, aż do 
tej chwili, a celem jego jest tylko utrzyma
nie spokojności i pokoju w Europie. Mam 
zupełną ufność, że wspólne nasze usiłowania 
osiągną z pomocą bożą cel pokojowy, który 
mamy przed oczyma, którego cała Europa 
pragnie i którego wszystkie państwa potrze
bują. Oby Bóg zachował Ich Cesarskie Mo
ście dla szczęścia ich ludów. Arcyksiążę 
A l b r e c h t  podziękował w imieniu obu mo
narchów, którzy zupełnie i z całego serca 
podzielają uczucia wyrażone przez cesarza 
Aleksandra. Następnie cesarz wniósł toast 
na pomyślność Aruyks. Albrechta i ks. Ka
rola Pruskiego.

JE B iidapeszt; 10 grudnia. Ustawa
0 podwyższeniu podatku dochodow ego zo 
stała przyjęta.

W ersal, 10  grudnia. Zgrom adze
nie wybrało tylko Audiffreta (5 5 1  głosami)
1 Martela z lew icy (3 4 4  głosam i) senato
rami. Inni kandydaci nie otrzymali potrze
bnej ilości g łosów  (344 ),

K o n s t a n t y n o p o l ,  1 0  grudnia 
W  wykonaniu zapowiedzianych w lradzie 
reform , mianowany został Saadoul-Bej pre
zydentem trybunału kassacyjnego a Soubi- 
Basza prezydentem trybunału apelacyjnego. 
Trybunał ten dzieli się na se k e y e : cywil - 
ną, handlową i karną; w skład jego  pow o
łani będą zdolni i prawi urzędnicy.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 9 grudnia

Hotel Źorza.
Pp. T. Kownacki z Switażowa. — A. Terle

cki z Ciesiaczyna.
Hotel Europejski.

Pp. M. Marasse z Bobrki, — W . Milowicz z 
Stambuła. — J. Wolski z Poznania.

Hotel Langa.
. ?P* J- Lukasiewicz z Czerniowiec. — K. Ma- 

czyński z Podhajczyk.
Hotel Angielski:

P. A. Łucki z Sarny.
Hotel Krakowski:

Pp. A. Obniski z Krakowa. — W. Prytyka z 
Tucznego.

Odjeohall ze Lwowa.
dnia 9 grudnia

Pp. A. ks. Lubomirski do Stryja. — J. hr 
Karwicki do Brodów. — S. hr. Zamoyski do W y- 
sokej. — E. Mosoczy do Radowic. Dr. S. Bieliń
ski i do Sanoka. — E. Bilecki do Brodów. —  J. 
Brykczyński do Rrzeszowa. — R. Bocheński do 
Tarnówki. — T. Rylski do Krakowa. — O. Schnell 
do Czerniowiec. — A. Rudolf do Stanisławowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 10 grudnia 1875.

Barometr 743.46 mm., — ('“ycfir.imeśr aachy 17.4°C. 
Psychrometr w ngotnj— 17-7UC — Prężność pary 1.0 
mm. Wilgoć 89■</„. — Zachmurzenie 10. Wiatr NE1. 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza —  13 9 "Km.

Barometr idzie w górg.

Pociągi kolejow e.
O d C I t h i U ą  B ł ' t iW M H IS .

Bo Krakowa: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. miń. 5 
(pociąg mięazanyj ; w nocy o godzinie 11. min. 
26 (pociąg pospieszny); rauo o godzinie 6, min 
35 (pociąg lokalny).

B o  P o d w o ło o z y s k : (.z głównego dworca): rano 
o godz. 6. rain. 20 (pociąg pospieszny); w po - 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięazany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy) 

B o  O ze rn lo w ie o  : rano o godz. 6. mm. 50 (pociąg 
pospieszny); w poiudme o godz. 12. min. 50 
(pociąg migszany); w nooy o godz. 11. min. 4P. 
(pociąg mieszany);

Bo Stanisławowa (przez Stryj): rano o gods 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Bo Podwołoosysk (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocj 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg mieszany),

tennlk lwowskiej izby handlów. I przemysł.
Lwów, dnia 9 grudnia 1875.

1. A k cye  za sztukę.
5°ł. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. a 
*f°l. lwow.-czer.-jas. „  200 „  „  p. 
ganku hip. gal. po 200 zł. w. a.jj 

anku kredyt, gal. „ 200 „  „  N

2- Listy znst. za 100 zł. ^
° w- kredyt, galio. 6°/0 w. a. . go 
’» „  4°/o ,, • &
>) „  , 5«/0 okresow.t

~anku hyp. galic. 6°/0 w. a. 13 
“ al. zakł. kre i. włość, po 6°/0 w.a. g 

8óln. roln. kred. Zakł. dla Gal. o 
i  Buków. 6°l0 los. w 15 lat. . c

, , 3. Oblgil za 100 zł.
ńUleniuiz, galic. 5°/0 m.k. . . . 

ożyczki kraj. z r. 1873po 6°/0w.a. 0

Vr. 4. Losy.
“ilasta K ra k o w a .........................

Stanisławowa

r, , 5. M onety.
ukat Holenderski 

\, at Cesarski 
p?Poleoii<i’or 
P°‘ imperyał .

bel rossyjski srebrny 
Prn i • , ”  papierowy 
Sreb 7 kasowe

płacą | żądają
walutą austr.

złr. ct.
20650“  
138!— 
242 50 
218 —

85 75 
79 75 
8575 
91 —  
99 75

9010

92 —

1460 
15 50

5 17 
524 
9 — 
911 
1 58 
1 49Vj 
1

104
68‘/j
50

złr.
208
140
246,
220,

86
81
86
91

101

91

ct.
50

40

40
80
25

20

70

5
5
9
9
1
1
1

106;

27
32
10
•24
68
51
69‘/j
50

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 grudnia 1876.

1. Dług Państwa płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.40 69.50

„  }1 ,, w srebrze . . 73.55 73.65
Losy z roku 1839 c a łe .........................  248.— 252.—

„  „  1839 piąta czgść . . . .  244.— 246.—
„  „  1854 po 250 złr. 4°/0 . . 106.25 106.75

, 1860 po 500 złr. 5°/0 . . 111.90 112.10
„  „  1860 po 100 złr. 5°/o . . 118 — 118.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134.50 134.75 
Renty Como po 42 lir. austr...............  21.60 22.—

a Obligacye indemn. 5°/o za 100 zł.
Czech. . . . .   ....................................1 0 1 .-  — -
Bukowiny .............................................. 84.—  84.75
G a licy i...................................................... 86.25 86.75
Niższej A u s t r y i .....................................  99.50 100.50
Siedm iogrodu.........................................  79.75 80.—
W ą g ie r .................................................  80.60 81. ■

3. A kcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit.zł. 120. 103 75 104. 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . . 208 25 208.50 
Niższo austr. tow. eskomp. po 600 zł. . 705.— 716. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241» .
Gal. bankuhandl. i prz. a200zł. wpł. 40°/o —•— — • 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. & 200 zł. — •—  ■
Banku narodowego . . . .  928.— 930.
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —• 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 352— 354.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 174.— 174.50 
Ko). Preszów-Tarn. (w. c.)a'200 zł. w sr. — .— — - —
Półn. kolei po 1000 zł. 1332.— 1817.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 208.75 209.25 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 137 —  138.— 
Tow. kol. żel. państ,. po 2u0zł. m. k„ 301.— o02. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 109.25 109.50 
I. Kol. wgg. gal. a 200 zł. w sr. . 103 75 104.25

płacą, żądaj.
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 100.—
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/p 93.—
„  »  »  »  ł, i) w 20 ,, 7®/(, 99.50
„  ,, „  „  „  „  w 36 „  5 ’ /, 92.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%  . . 79.50
n »  , >, P° 5°/o • • —

Ga,, banku hipot. po 6°/0 . . . 90.76
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 100.50
Lw. miejs. tow. kred. w 15 1. wył. po 6%  91.—

n n » » 80 „ 6%  — .—
Bank naród, po 6°/0 .................................. —
Wąg- tow. ziem. po 5Vj°/o . . . 86.—

„  „  „  po 5%  . . . 93.75

100 60
93.50 

100—
9275

86.25
91.—

101.—
91.50

86.25
94.25

5. O b lign cye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 %  w. a. . 73.25 73.75 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w. a. . 21.— 21.50 
Tow. kol. żel. Pre8zów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —•— — •—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. , . . 100.— 100.60

,, „  „  100 zł. w. a. . . 95.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 6%  99.— 99.50

”  ” ” ” nr 6m,8yi • • 9 5 — - Z,? j> i> »  iii* i, ■ -
Kol. lwow.-c/.er.ja8. III. emis. a 300 zł.

5°/0 w srebrze 79.50 — .—
Wąs- gal- hol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 70.65 70.85

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a. . 167.50 167.75
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 26.25 27.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.50 93.—
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 1 3 . — 13.50
LoBy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26 50 27.50
Palfiego po 40 zl. m. k. . . . 26.25 ‘25.75
Fundacya szpit. Arcyksiącia Rudolfa 13.50 13.90 
Salma po 40 zł. m. k . . . 36.50 37.75

płacą, żądaj.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 28.50 29.—
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w .a 16.— 17.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 112.— 113.—

Waldsteina po”  205 zhmAt .  ^  ’. ’. 2 l‘.50 22’.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 21.— 22,—

W ek sle  (na 3 miesigey)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 93.75 93.85
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 94.60 94.70
Berlin za 100 tal.................................... — — .—
Frankfurt 100 Mark. p. 65.15 65.25
Hamburg za 100 M. B....................  55.25 55.35
Londyn za 10 ft. szt........................ 112.95 113.15
Paryż za 100 fr. 44.85 44.90

Kurs złota.
Dukat ces. men...............................  —.— — .—

„  peł. wagi . . . .  5.31.— 5.31.50
K o r o n a .........................................  — .— —  
20-frankówka......................................  9.04. 9.04.50
Rossyjski imperał . . . .  — .—  — .—
Talar związkowy . . . .  — .— — .—
Srebro . . . . 104.75 104.85

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kura wiedeński.

9 grudnia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „  ,, w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„  ,, kredytowego.......................
Londyn 10 fnt. azterlingów.....................
Srebro
Napoleond’or 
Dukat cesarski men.
100 Marek

złr. ct.
69 30
73 45

111 80
930 — .

207 25
113 20
105 50

9 08
5 321/,

66 —

w j  m m
(4854) (ErimmtttifTe.
^  SDas f. f. £anbe&= ais $prefjgericf)t in 

fiat auf Slntrag ber f. !. <3taatSanu)alt= 
hwft in g-otge be§ i/ejdjlujjes nom 23 3Iooem= 
er 1875, 3  23193, ju 3IeĄt erfantit:

5r S)er Sttljalt bes Seitartifels mit ber 
4uffi^rift „lde to s kopce“ in ber 3 eitfc§rift 
^ e c h 1* ?ltt. 267 nom 21 3tonember 1875, 
^ 8tiinbet ben SEfjatbeftanb bes im §. 65 a <St.

bejeic^neten 33erbre^enś ber ©torung ber 
°fTentlic ên Jtulje unb roirb baljer unter gteic -̂ 
*eitiger Seftatigung ber nerfiigten Sejdjlag* 
Jj%ne auf ©runb ber §§ 489 unb 493 S t. ip. D.

objectiue 5!erfat)ren eingeleitet, bie SBeiteroer* 
^«Uung biefer ©mdfc^rift nerbotett, unb bie 
^tniĄtung ber mit 23efd)lag belegten ©semplare 
''torbnet.
. Sas ? f. Canbesgeridjt ais ifkefigericfjt 
T1 Saiba^ ^at auf Slntrag ber !. I. ©taatsan« 
(5altfd)aft in golge bes Sefcbluffes nom 22 
"'‘ooember 1875, 3- 11558, juSlecfjt ertannt: 
jj , ®er ^nljalt ber in ber Jlr. 264 ber i n , 
T îbaćf) crf^einenben flonenifc^politifĄen 3 e£U i 
w i f t  B81oveiiski Narod“ auf ber 2 Setie in 
?ej 2 unb 3 Spalte unb auf ber 3 Seite in , 

i ©palte, unter ber Śtubrif „Dopisy1* 
tt')Sebru(Iten Drigtnal=(£orrefponbena „Iz Maribo 

1<>. novembra, (IiV-dop.) (Sołśke neredno- 
Braudstetterjey krach“ beginnenb mit „Na= 

?rej malo“ unb enbenb mit „drugereci11 begrilnbe

ben objeettnen ^atbeftanb bes aierge^ens ge-* 
gen bie offentlicfje -Ku ê unb Drbnung na<̂  §. 
300 © t. (Ś. unb es merbe bemnaĄ gemaf) §§• 
489 unb 494 ©t. T5-D. bie 2Beiternerbreitung 
biefer ®riicffcf)rift nerboten.

®as f. f £anbeś= ais glrefjgeric^t in 
Saibacf) l;at auf Stntrag ber E. E. ©taatsanroalL 
fc^aft in golge bes 33efd)luffeS nom 20 9ł0'- 
nember 1875, 3- 11485, ju jtecfjt etEannł:

©er Sn^alt bes in ber 3huumer 26! ber 
in £aibad) erfe^einenben flooenifd) = politifc^en 
3eitfc^rtft „SloYenaki NHrod- nom 16 3tonem= 
bet 1875, auf ber 2 Seite in ber 3 ©palte, 
nnb aitf ber 5. ©eite in ber I ©palte abge= 
brwften, mit „Iz Notranjskega 13 noYem- 
bra. (Iz. dop.“ iiberfc^riebenen Gorrefponbeitj= 
3lrtifels beginnenb mit „ Da ne  L>i" unb enbenb 
mit „tYojih ćuvajev“ , begriinbe ben objeEtioen 
©^atbeftanb bes 33ergel;ens gegenbie offentlic^e 
3^ul)e unb Drbnung naci) §. 300 ©t © ,  
ferner ber gnljalt bes auf ber 3 ©eite tn ber 
i ©palte abgebrućften 6 orrefponbenj = 2lrtiEelS 
„Od Save 15. Okt. (Izv. dop.)- beginnenb mit 
„More poaom urjen“ unb enbenb mit „taku 
imenovati“ begriinbe ben objeettnen ©tiatbe* 
ftanb bes 33erbrec^enś ber ©tbrung ber offenL 
liczeń nad) §. 65 iit. b. <3t © , unb 
bes SSergeljens gegen bie bffentlidje 9tu^e unb 
D bnung nad) §. 300 ©t. ©  unb es merbe 
bemnad) ju folgę ber §§. 489 unb 493 ©t

ip. D . bie SBeiternerbrettung biefer ®rud= 
fdjrift nerboten

i © a s  E. t. K re is*  ais iprefigeridit in
© rient t;at auf 3lntrag ber E. E. ©taatsan= 
maltfc^aft in  g o lg e  bes SBefc^luffeS nom 2 1 
9tonember 1875, 3  5710  ju  5Recbt ertannt:

! © e r  ^ n^alt bes erften 2lrtiEels mit ber
l Sluffdjrift „S eeonda lettera aperta alT O n o- 
i reYole M em bro della Giunia muuicipale per 
j la  pubblica E d iliz ia “ in ber 3tr. 62 nom  20.
, Słonember 1 875  ber 3 e itf^ r ift  „U  T r e n t in o - ,
, begriinbet ben ©Ijatbeftanb beś airbredjenS ber 

© toru n g  ber offentlidjen ?iu^e nac^ § 65  a 
i © t . ©  unb bes aiergel/etis gegen bie o ffen tli^ e 
1 9tuf)e unb D rbnung nad) § 3 00  © t  © . unb 
, mirb bal)er unter Seftatigung ber erfigteu S3e=
| fiĄlagna^me auf © runb beS § 36 bes ifJre^ 
j gefefees bie iBeiternerbreitung biefer © ru d fd jrift 

nerboten.

(4 3 2 5  1— 3) @  & i  c  t

3 -  7492 . 5Bon ©eiten bes E. !. SejitEs-*
. geri^ tes Ś ir a fy n  mirb bet abmefenbe unb bem 
j 3lufent^altSort uubeEannte Slbraljam Bochuer 

in ^enntnt^ gefe^t, ba& fiir i£)n beljufs 3^* 
ftellimg bes 33ef^eibes nom 30  9Iugufł 1874 
3 . 1934 ruomit bie Sofc^ung bes ju  feinen 
©unften  im  Saftenftanbe ber Jiealitat sub  Jłr. 
939 in S u ia ty a  pranotirteu ^ppotlieEarreĄteS 
fiir ben ©ecbielbetraa nr. 100 fl. beroiUiat,

murbe ein kurator in ber iperfon bes 
Maurycy Niementowaki beftellt mirb. ®em 
2Ibraf)am Buchner liegt nun ob, entroeber bem 
kurator feinc Sefielfe mitjutfjeileu, ober einen 
anberen ©aĉ malter ju befteHen.

Śniatyn 14 Jłonember 1875.
3af)l 16757. (4934 1— 3)

Sijttrtttottś-' 5 tn fu ttbtgung.
23ei ber f. E. ginanj > SejirEs = ©irection 

in Samb .r mirb megen SSerpâ tung ber sJleras 
tiaU 5)tautftationen in Bronica, Siaaki unb 
Klimiec auf bas 1876 allein, ober auc§ 
auf bie ^afire 1876, 1877 unb 1878 unter 
ben in gebrudten ftuttbmadjung bet £jot)en E. E. 
ginan5=£anbes=®tredion nom 26. 3Iuguft 1875 
3 . 29186 entlialtenen iBeftimmungen am 20. 
©ecembet 1875, bie miinbliĉ e Sicitation fiir 
einjelne ©tationen unb am 2t ©ecember 1875 
bie munblid)e EonEretaDSBerfteigerung abgê ah 
ten merben ©er Sttusrufspreis betrdgt;

fiir Bronica 3930 fl,
„  Siauki 551 fl.,
„ Klimiec 1217 fl.

©te fĉ riftUĉ en mit bem I0=perjettiigen Slâ  
biitm nerfelyenett Dffene, foroolil fur einjelne 
©tationen ais aud) iltautEompleEe ftnb bis (ang= 
ftenS 19. ©ecember 1875 jroei Û r Utad&mit-' 
tags ju iiberreiĄen.

St. E. ginanj»33ejirESs®irection 
Sambor am 5. ©ecember 1875.
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L. 64191. 0. k. Sąd krajowy we Lwo
wie otwiera niniejszem konkurs na wszy
stek ruchomy jako też na wszystek nieru
chomy a w krajach , w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 D. p. p. położony majątek tutejszego 
kupca Adolfa Wissraiillera.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy Sądu krajowego Mut- 
zowi jako komisarzowi konkursowemu, żaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adwokata dr. Rogalskiego wzy
wając zarazem wierzyć e l i , aby po przed
łożeniu dokumentów służących do wyka
zania ich pretensyi, poczynili swe wnio
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ
rym to celu wyznacza się termin na dzień (1876 1— 3) 
2 i grudnia 1875 godzinę 10 przed połu
dniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków prawnych przed upływem 29 lutego

(4861 1— 3) G d y k t ,
L. 10337. Ges. król Sąd delegowany 

miejsko powiatowy w Rzeszowie ogłasza ni
niejszem, źe celem zaspokojenia pretensyi 
Jakóba Schlagera w kwocie 49 złr. 60 ct. 
w. a. z przynależytośeiami, odbędzie się w 
dniach 2 i grudnia 1875, 21 stycznia i 25 
lutego 1876 r. każdą razą o godzinie 9tej 
przedpołudniem publiczna przymusowa sprze
daż realności pod 1. 136 w Krasnym poło 
żoaej z tern, źe na pierwszych dwóch termi
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na 3cim zaś i niżej takowej sprzedaną zo
stanie.

Ceaa wywołania 1230 złr w. a., wa- 
dyum 123 złr. w. a

Bliższe warunki można przejrzeć w tu 
tejszo sądowej registraturze.

Rzeszów dnia 28 października 1875.
Obwieszczenie.

L. 2498. C. k. Sąd powiatowy w Miel
cu wiadomo czyni, iż w sprawie egzekucyj
nej Katarzyny Gryglewskiej przeciw Bartło
miejowi Gąsiorowi celem zaspokojenia wie
rzytelności 164 złr. 10 ct. w. a. z pa z 
większej 284 złr. 10 ct. w. a. pochodzącej, 
dozwoloną została uchwałą z dnia 26 lipca 
1875 L. 2498 egzekucyjna sprzedaż przez

1876 i podać ją  na terminie na dzień 16 i publiczną licytację realności pod 1. 25 w 
marca 1876 godzinę 10 przed południem j Krzemienicy położonej, Bartłomieja Gąsiora 
wyznaczonym do uznania płynności i ozoa własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej,
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłotzą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy
brać na tem terminie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być us łowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
lwowskiej.

Z c, k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 4 grudnia 1875.

(4812 1— 3) E  d y fc t.
Ł. 3982. C. k. Sąd powiatowy w Pod-

z gruntu i budynków się składającej. —  
Rzeczona sprzedaż odbędzie się w 3ch ter
minach wyznaczonych w dniach 21 grudnia 
1875, 27 stycznia i 28 lutego 1876 r., ka
żdą razą o godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 500 złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie licy- 
cytacyi, rzeczona realność poniżej ceny sza
cunkowej sprzedauą nie będzie, przy trzecim 
zaś terminie-licvta yi taż realność za jaką
kolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół oszacowania przejrzeć można w tutej
szym Sądzie powiatowym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mielec dnia 26 lipca 1875.

{ (4862 1— 3) E d y k  t .
L. i 2512. C. k* Sąd powiat, delegow

bużc zawiadamia, źe na zaspokojenie sumy j  miejski w Tarnowie podaje niniejszem do 
281 złr. 27 ct. a. w. z pn. na rzecz Zakła- i publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie | wierzytelności Elroima Stieglitza w ilości 150 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w j  złr. w. a z pn. dozwoloną została sprzedaż 
Podbużu dnia 22 grudnia 1875, 14 i 25 j ruchomości realności włościańskiej w Ładny 
stycznia 1876 o 10 godzinie rano, przymu- i pod 1. k. 206/83 położonej, przedmiotu ciała 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę re -f tabularnego nie stauowiącej z zabudowań i 
alności pod 1. k 11/60 Pawła i Jurka Poto- 36 morgów gruntu składającej się, dłużnika 
czniaków w Winnikach leżącej. j Wawrzyńca Kołodzieja własnej, według pro-

Akt zastawniczego opisania realności i ? tokołu z 29 stycznia 1870 zastawnicze opisa- 
waruuki licytacyi można przejrzeć w tutej- : nej a według protokołu z 7 grudaia 1874
szosądowej registraturze. ! na 1980 złr w. a. oszacowanej.

Podbuż 22 października 1875. ! t l . Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę
; publiczną w Sądzie tutejszym w 3 terminach 

(4814 1 3) IB d  y  tt t .  , ; 20 grudnia 1875, 24 stycznia 1876 i 28 lu-
L. 3984, C. k. Sąd powiatowy w Pod- lutego 1876 r. każdą razą o godzinie 10

bużu zawiadamia że na zaspokojenie sumy i raao>
148 złr. 88 ct. a. w. z pn. na rzecz c. k. j Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie- I cuakowa 1980 zlr. w a. poniżej której ta 
go we Lwowie, odbędzie się w c. k. Sądzie gprZedaż w pierwszych dwóch terminach nie 
powiatowym w Podbuću dnia 22 grudnia: na8tąpi.
1875, 14 i 25 stycznia 1876 o godzinie 10 i Wadyum wynosi 198 złr. w. a., resztę 
rano, przymusowa sprzedaż przez publiczną warunków, akt zastawniczego opisania i o 
licytacyę realności Michała Oleksiaka pod szacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
1, k. 16, 50 w Winnikach leżącej. j gjgtraturze.

Akt zastawniczego opisania tej rea lno-; q  tyj^ zawiadamia się strony, wierzy-
ści i warunki licytacyjne można przejrzeć cjeji tych zaś którymby uchwała niniejsza 
w tutejszo sądowej registraturze. cza8 doręczoną być nie mogła, przez ku

Podbuż 22 października 1875. ratora p. Dr. Psarskiego z substytucyą p.
(4839 1 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .  Dr- Jarockiego niniejszy edykt.

L. 1782. W dniach 22 grudnia 1875, Tarnow dma 6 d o p a d a  1875.
24 stycznia 1876 i 27 marca 1876 każdą (4863 1 -  3) E  d  y  ftt t .  
razą o godzinie 10 zrana, odbędzie się w , L. 4461. C k. Sąd powiatowy w Bor
tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż realno- szczawie zawiadamia; że celem zaspokojenia 
ści Michała Maliszewskiego własnej w Kup- sumy 239 złr. 80 ct. a: w. z pn. odbę- 
nowicaoh pod CNr. 41/66 położonej na rzecz dsie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Zakładu kredytowego włościańskiego, celem Borszczowie dnia 20 grudnia 1875, dnia 6 
pokrycia 239 złr 80 et. Ceną wywołania stycznia i 24 lutego 1876, każdą razą o 
ustanawia się cena szacunkowa, to jest kwo- godzinie 10 przed południem na rzecz c. k. 
ta 780 złr. zaś wadyum wynosi kwotę uprzy w. Zakładu kredytowego włościańskiego 
78 złr. przymusowa sprzedaż przez publiczną licy-

Bliższe warunki licytacyjne intereso- tacyę realności pod 1 3/137 w Jezierzauacb 
wany przejrzeć może w tusądowej registra- Teodora Zapłacińskiego własnej. Akt zasta- 
turze. wniczego opisania tej realności i warunki

Z c. k. Sądu powiatowego. licytacyi można przejrzeć w tutejszym
Rudki dnia 30 czerwca 1875. sądzie.

(4843 1— 3} O b w ie o a e a s e n ie  Borszczów dnia 5 listodada 1875.
L  792/cyw. W dniach 17 grudnia 1875, (4 898 1— 3) E d y k t .  j

19 stycznia 1876 i 16 marca 1876 każdą L 5881. Ces. król. Sąd powiatowy w
razą o godzinie 10 zrana, odbędzie się w Starejsoli przedsięweźmie publiczną sprzedaż 
tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż realno- realności CNr. 3 st; 32 now. w Starejsoli poło- 
Iwana i Kseni Popowicz własnej w Szoło- żonej do massy nieobjętej śp. Jana i Maryi So- 
mienioach pod CNr. 9/80 położonej, na rzecz kołowskich należącej na rzecz Kaspra Staro- 
Markusa Wanderera celein pokrycia 120 miejskiego celem zaspokojenia długu 78 złr. 87 
złr. Lena wywołania ustanawia się cena ' ct, w. a. z pn. na dniu 18 grudnia 1875, 24 
(lu™ '1. ' ! '4 to jest kwota 935 zlr. zaś wa- stycznia 1876 i 8 lutego 1876 każdą razą 

b T Ł ?  £ r W . lr;  . . o gmkinie 9 rano.
wanr nrzeirzeć m n .i K'5tacyine intereso- i  Cena wywołania 90 złr. w. a., wadyumwany przejrzeć może w tusądowej registra- , 9 złr. j

Z c. k. Sądu powiatowego 1 aaA Reszt§.warunków przejrzeć można w tu- j
B u d *  dni.’  31 marca l a , V  ^ L S ^ S p a d .  18, 6.

(4801 1 - 8 )  E d y k t .
L. 6975/pr. C. k Sąd powiatowy w 

Gródku uwiadamia, źe na zas okojenie przeż 
| Abrahama Billiga przeciw Haśce Czechwy- 
\ wałczonej kwoty 41 złr. 66 cnt. wa. zpn. 
; egzekucyjna licytacja  dłuźniozej realności w 
; Cuniowie pod 1. k. 2 rep. 15 położonej, cia 
j ła tabularnego nio stanowiącej na dniu 16 
; grudnia 1875, 20 stycznia i 24 lutego 1876 

każdą razą o 10 godzinie rano w tutejszym 
sądzie odbędzie się.

Cena wywołania stanowi się w kwocie 
224 złr. wa., wadyum kwotę 22 złr. 40 cnt. 
w. a. wynosi.

Iune warunki wolno chęć kupienia ma
jącym w tutejszej ądowej registraturze przej
rzeć.

Gródek dnia 29 października 1875.
(4902 1— 3) E d y k t .

L. 3609. C. k. Sąd powiatowy Mościska 
podaje do wiadomości, że realność rustykal
na w Tomanowicach 1. 70 n. 37 st. położo
na Piotra Zasadnego własna ciała tabular
nego nia stanowiąca na zaspokojenie preten
syi Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 196 złr. w. a. z przynależytośeiami 
dnia 16 grudnia 1875, 20 stycznia 1876 
i 24 lutego 1876 każdą razą o godzinie 10 
rano, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej w sadzie sprzedaną będzie.

Warunki oliższe można przejrzeć w 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Mościska 15 listopada 1875.

j (4846 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 1491. W dniach 20 grud. 1875, 5 stycz. 

j 1876 i 2 marca 1876 każią razą o godzinie 
i 10 z rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
! publiczna sprzedaż realność' Andru ha i 

Tymka Stecków w łasnej, w Kupno wicach 
pod CNr. 35 położonej, na rzecz zakładu 
kredytowego włościan kiego celem pokrycia 

. 200 złr. Za cenę wywołania ustanawia się ce 
na szacunkowa to jest kwota 1000 złr. zaś 

i wadyum wynosi kwotę 100 złr.
Bliższe warunki licytacyjne intereso- 

| wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
( turze.
i Z  c. k. Sądu powiatowego,
j Rudki dnia 28 kwietnia 1875.

(4847 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 931/cyw. W dniach 17 grudnia 1875 

19 styeznia 1876 i 16 marca 1*76 każdą 
razą o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż realno
ści Michała i Mik< łaja Fedrnw własnej, w 
Kupnowicaoh pod CNr. 86/27 położonej, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem pokrycia 350 złr. Za cenę wywołania u- 
stanawia się cena szacunkowa, to jest kwota 
700 złr. zaś wadyum wynosi kwotę 70 złr.

Bliższe warunki licytacyjne intereso
wany przejrzeć może w tusądowej registra
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 19 kwietnia 1875.

(4845 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2051/cyw. Dnia 20 grudnia 1875 

dnia 5 stycznia 1876 i dnia 2 marca 1876 
każda razą o god/iuie 10 z rana, odbędzie 
się w tut- jszym Sadzie publiczna sprzedaż 
ren Im iści I«  aua Bassaraby własnej, w Du
ły mówi ach p. »d Nr. 36/39 położonej, na rzecz 
Alojz*-* a L *k« Lsxa celem pokrycia 149 
złr. .*31, ct.. Cena wywołania 580 złr. Wa- 
dyurn 58 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne interesowa 
ay przejrzeć może w tusądowej registra
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 29 czerwca 1875.

(4816 3— 3) E d y k t .
L. 3076/874. C. k. Sąd powiatowy po

daje do wiadomości, że celem zaspokojeń’* 
przez Henryka Tauba przeciw Józefowi i 
Franciszce Ciember, wywalczonej sumy wek* 

I slowej 106 zlr. w. a. z przyn. egzekucyjn* 
' sprzedaż przez licytacyę na 600 złr. osz»- 

cowanago domu murowanego pod 1. 
w Wadowicach położonego, dłużników Józef* 
i Franciszki Ciembrów własnością będącegOt 
ciała tabularnego nie stanowiącego, w 3 ter
minach a to 16 grudnia 1875 r. 13 i 27 
stycznia 1876 r. każdą razą o godzinie 10 
zrana, odbytą zostanie, i źe realność ta 
przy 3 terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Licytant ma złożyć wadyum w kwocie 
60 złr. w, a. Reszta warunków tudzież pr0; 
tokół zastawniczego opisania i detaksacyi 
przejrzeć wolno w Registraturze.

Wadowice dnia 25 listopada 1875 r.
(4841 3— 3) Obwieszczenie.

L. 2359. W dniach 17 grud. 1875 19 stycz. 
i 16 marca 1876 z prawnym skutkiem trze
ciego terminu, każdą razą o godzinie 10 * 
rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie Pu' 
bliczna sprzedaż realności Ilka Bereskiego 
własnej, w Kupnowicach pod CNr. 44 poło
żonej na rzecz zakładu kredytowego wio 
ściaóskiego, celem pokrycia 300 zlr. Za ce
nę wywołania ustanawia się cena szacunko
wa to jest kwota 600 złr., zaś wadyum wy
nosi kwotę 60 złr.

Bliższe warunki licytacyjne intereso
wany przejrzeć może w tusądowej registra
turze,

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 30 czerwca 1875.

(4853 2 — S) E d y k t .
L 9342. C. k. Sąd pow. miejski dele

gowany w Tarnowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż na zaspokojenie 
wierzytelności gal. Zakłada kredyt ziem
skiego w Krakowie w ilości 150 złr z o®' 
leżytoścjami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności włościańskiej 
w Tarnopolu podl. 17/a. położonej do J*®* 
Wzorka należącej z 4 morgów 173 kw. 
sążni gruntu wraz z budynkami mieszkal- 
nemi gospodarczemi się składającej, ciał* 
tabularnego nie stanowiącej, według proto
kołu z 19 czerwca i 873 zastawniczo opi
sanej

Sprzedaż o dbę d i e  się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w terminach 
22 grudnia 1875. 26 stycznia 1876 i 23 lu
tego 1876, każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cenę wywoławczą stanowić będzie 
wartość przy udz'eleniu pożyczki wypośrod- 
kowana w ilości 400 zlr. poniżej której *  
pierwszych dwóch terminach realność ta 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 40 złr.

Resztę warunków, protokół zastawni
czego opisania przejrzeć można w registra
turze c. k. Sądu miej. delegowanego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymuje 
zawiadomienie obydwie strony, c. k Urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratorya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyi lei**, którym mo
żliwe przislusuią prawa zastawu na powyż 
wspomniouej realności, następnie ci wierzy
ciele, którymby u hwała niniejsza z jakie- 
goki.lw ek powodu niezostała doręczoną do 
rak kuratora, który niniejszem w osobie 
ad w. Dra Tokarza z substytucyą Dra ad w. 
Psarskiego ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykta.

Tarnów dnia 6 listopada 1875.

(4910 2— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 21741. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi 

skarbu w Tarnowie odbędzie się publiczna bcytacya w celu wydzierżawienia nastę
pujących stacyi mytniczycb, a mianowicie:

N
r. 

po
rz

ąd
ko

w
y

N a z w i s k o T a r y f a Cena
wywo
łaoia

wynosi

Licytacya odbę
dzie się na

stacyi mytniczej i 
jej własność

biegu drogi 
omyconej

myto 
drogo 
we za 
mile

myto
most.
wedle
klasy złr. d n i u

1 Niepołomice 
myto mostowe Droga salinarna — H 240 21 grudnia 1875.

2 Sierosławice myto 
drogowe i mostowe

Droga salinarna 
Bochnia Sierosla- 

wicka
2 I 400 detto

3 Tarnów 
myto drogowe

Droga główna 
Wiedeńska

3 — 6810 detto

4 Zawada 
myto drogowe

detto 2 — 1110 detto

na rok 1876 albo na lata 1876 i 1877, albo na rok 1876, 1877 i 1878.
Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbi 

w Tarnowie. C k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Tarnów dnia 4 grudnia 1875
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921 2 — 3) O g ^ o s s e m ie  l i c y t a c y i .

L. 5682/cw. C. k. Sąd powiatowy Oświę
cimski podaje do wiadomości iż na żądanie 
atla i Małgorzaty Drabozyków w sprawie 

Przeciw Aguiesice Karczmarczyk o zapłace- 
?'®k’*oty 235 złr. z przynależytościami od- 
tdzie s;ęw  dniach 9 grudnia 1875,13 sty- 

J D'a i 10 lutego 1876 r. zawsze o godzi- 
ltt 10 zraua w b urze tutejszosądowem 

Egzekucyjna Bprzedaż przez publiczną licy- 
acy§ gruntu, w Zatoni zwanego pod Nr. 

j^r. katas. 336, 337, 394 i 395 w obszarze 
P5 kwadr, sążni w Babicach położonego 4 
"gony przez dwa staianka obejmującego 
Meszki Karczmarczykowej z Babic wla

nego ztem że grunt na pierwszych dwóch 
Erminach tylko za cenę szacunkową lub 
y*ej tej ceny, na trzecim zaś terminie i 

Poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują- 
c'Clkuza gotową zapłatę sprzedanym będzie.
, , Chęć licytowania mający winien zło- 
)c w g tówce wady urn 10°/o ceny szacun-

150 złr. w.a. wynoszącej która się jako 
j-®Ua wywołania ustanawia Reszta warun- 
^  licytacyjnych przejrzaną być może w 
egi8traturze sądowej.

Oświęcim daia 28. października 1875. 
(4920 2— 3)  O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i  
, _ L. 3749. C. k. Sąd powiatowy w 0 -  
^lęcimie podaje do wiadomości, iż na żą- 
9anie p. Genowefy Ludwski Łuszczewskiej 

8prawie jej przeciwko p. Annie R mbeckiej o 
2 2Ir. 50 ct. a.w. zpn. odbędzie się w dniach 
grudnia 1875, 13 stycznia 1876 i 10 lu- 

Ego 1876 zawsze o godzinie 10 przedpolu 
<Uem w tutejszym ck. Sądzie powiatowym 

^gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
a połowy realności pod Nr. 221 w Oświę- 
M ie przy ulicy Kęckiej położonej z domu 
^ro^anego z placem i szopą na tym placu 

gdzież gruntu „ogród* zwanego w obszarze
Bqżui się składającej.

. Nieruchom ość ta sprzedaną będzie na 
8Zym j 2gim terminie tylko za wartość 

9zkcunkową w kwocie 635 zlr. w. a. lub 
V żeJ tej wartości, na 3cim terminie także i 
Dl2eJ wartości szacunkowej. Cenę wywołania 
Eonowi kwota szacunkowa. Cbęć licytowa- 
j*la mający winien przed rozpoczęciem licy- 
acyi złożyć wadyum w kwocie 63 zł. w go- 
°Wte. W adyum nabywcy zatrzymanem i wli- 

j^ouem mu będzie w cenękupna, wadya reszty 
ll(iytantów po licytacyi zwrócone będą. Wa 
ruuki licytacyjne, wyciąg hipoteczny, akt 
0sZacowaaia. przejrzeć można w registratu- 
**8 sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim 14 października 1875.

(4820 2— 3) O g ł o s z e n i e  f e o n k u r s n .
L. 8737/pr. W celu obsadzenia kilku 

jk>sad adjunktów budownictwa w randze X  
j^asJ rozpisuje się ko. kurs do 25 grudnia

Ubiegający się winni swe podania za
patrzone w dowody kwalifisacyi i zuajonio- 
?(:| języków krajowych wnieść w drodze wła- 
ClWej do c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów 1 grudnia 1875.

(4865 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 1625. W c. k. sądzie powiatowym 

7* Cieszanowie na zaspokojenie Zakładow i 
ai'edytowemu włościańskiem u dłużnej kwoty 

złr. 80 ct. a. w. zpn. odbędzie się przymu
l a  publiczna sprzedaż realności dłużnika 
^ a d y s ła w a  Neuhola w Deutschbach pod 1.

• 134 położonej w dniach 15 grudnia 1875, 
stycznia 1876 i 22 Lutego 1876 każdą 

razą o godzinie lOtej przedpołudniem.
Cena wywołania 600 złr. a.w. wadyum 

6(> złr. a. w.
Warunki są do przejrzenia w tusądo- 

%  registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono no- 

‘aryusza Prascbil w Lubaczowie
Cieszanów dnia 6 sierpnia 1875.

(4864 2 -  3) E  d  y  k  t .
L. 1624. W c. k. Sądzie powiatowym 

^  Cieszanowie na zaspokojenie Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu dłuŻDej kwoty 
426 złr. 31 ct. a .w . zpn odbędzie się przy
musowa publiczna sprzedaż realności dłu- 

ka Wasyla Paszko w Lublińcu starym 
£°d 1. D. 88 położonej w dniach 15 gru
dnia 1875, 20 stycznia 1876 i 22 lutego 
*876 r każdą razą o godzinie lOtej przed
południem.

Cena wywołania 400 złr. aw. wadyum 
40 złr. a. w.

Waiunki są do przejrzenia w tusądo- 
4rej registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono no- 
taryugza Praschil w Lubaczowie.

Cieszanów dnia 6 sierpnia 1875.
(4783 3 - 3 )  E d y  k  t.

L. 10018. C. k. Sąd delegowany 
taiejsko powiatowy w Rzeszowie ogłasza ni- 
a iejszcm , źe celem zaspokojenia pretensyi 
Majera Finkelsteiaa w kwocie 126 złr. w. a. 
2 przynależytościami, odbędzie się w dniu 
M stycznia 1876, w dniu 10 lutego 1876 i

w dniu 10 marca 1876. każdą razą o g o - :  
dżinie 10. zrana, publiczna sprzedaż przy- | 
musowa realności pod Nr. 32 w Niechobrży I 
położonej, z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej, na 3 zaś i niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 1250 złr. w a.
Wadyum 125 złr. w. a. wynosi.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tutejszosądowej registraturze.
Rzeszów dnia 28 października 1875. 

(4815 3— 3) E d y  k  t .
L 84 4. C. k. Sąd powiatowy w Ro

hatynie uznał Hryńka i Łuceńki Kobyłeckich 
z Podburza za marnotrawców i ustanowił 
dla nich kuratora Tadeusza Madejskiego.

Rohatyn 2C listopada 1875.
(4850 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4019. Podpisany sąd wiadomo czyni, 
że na zawezwanie c. k. Sądu obwodowego w 
Samborze z dnia 13 kwietnia 1875 1. 5898 
celem ściągnięcia sumy wekslowej 90 złr. z 
odsetkami 6°/o od 1 stycznia 1867 bieżą- 
cemi, kosztami egzekucyi w kwotach 3 złr.
2 kr. i 3 złr. 57 kr. przyznanemi na rzecz 
Perli Sang, rozpisuje się do przeprowadze
nia dozwolonej publicznej sprzedaży połowy 
realności pod 1 k. 21 na mższem przed
mieściu w Stryju położonej, jak Dom. 7 pag. 
83 u 5 kar. do Katarzyny Hóhn zam. Bie
lewicz należącej, trzy termina na 16 grudnia 
1875 na 30 grudnia i na 13 stycznia 1875 
Każdym ramm o 10 godz. rano w tutajszem 
zabudowaniu pod następującemu warunkami 
odbyć się mające.

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa tejże połowy realności 
w kwocie 1209 złr. 78 kr.

2. W pierwszych dwóch terminach po
łowa tej realności tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże a w trzecim i poniżej tako
wej sprzedaną będzie najwięcej ofiarującemu.

3. Okęć kupna mający obowiązany bę
dzie przy rozpoczęciu licytacyi złożyć jako 
wadyum na ręce komisarza sądowego, licy- 
tacyę przeprowadzającego, 10%  ceny sza
cunkowej w oicrągłej kwocie 121 złr. go
tówką w książeczka h kasy oszczędności 
(w okrągłej kwocie 121 złr. gotówką) lutej- 
szokrajowej łub w obligacyaeh indemuiza- 
cyjnycii, albo państwowych według osta
tniego kursu dziennego które wadyum w 
gotówce złożone nabywcy w cenę kupna wli
czone. innym zaś licytantom po licytacyi 
zwrócone będ/ie.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być mogą.

Zapraszając do tej licytacyi chęć kupna 
mających zawiadamia się o takowej m ię
dzy innemi i niewiadomego z życia i miej
sca pobytu wierzyciela Chąima Sancela tu* 
dzież wszystkich wierzycieli którzyby po po
wyżej oznaczonym terminie do tabuli weszli 
przez kuratora w osobie adw. Dra Baczyń
skiego ustanowionego.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 17 lipca 1875.

Ogłoszenie. (49042- 3)
L. 993. W dopełnieniu przepisu 

§. 36 ustawy o repr. powiatowej po
daje się do wiadomości, że budżet po
wiatowy na r. 1876, złożony jest w 
biórze Wydziału powiatowego do przej
rzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału rady powiatowej.
Biała dnia 4 grudnia 1875.

(4884) ?Bev$etci)»tft
ber bci ber 34 Sbctlojung ber 5°/ogen ocrlkśs 
batett 5pfduM 'tiefe berprio. ofterr. S*tatips 

lu tlb a itf am 3 SDecembr 1875 
aejogenen Słummerit

£U 5 0 0 0  jf.
404 300 > 5344 6342 7294 8460 9066 10420
971 3321 5345 6366 7375 8501 9588 10820

1477 3863 5576 6402 7502 8565 9608 11299
1798 4328 5612 6404 7598 8633 9621
2230 4199 5996 6544 7663 8642 9702
2473 4660 6056 6718 7745 8727 9754
2535 4762 6125 6820 7966 87S8 9823
2604 4887 6191 69/4 8163 8953 9826
2609 5193 6316 7110 8374 9063 10172

Bu i o o o  fi
1673 21440 31392 43203 65087 75321 84551 87435
1680 22664 31390 43Z01 65088 75322 81552 87436

12571 22665 31394 43206 65089 75323 84553 87437
12572 2l6i'G 31395 43207 G5090 75824 84554 87438
12573 22667 31390 43209 65851 75325 84555 87439
12574 22G69 31397 43210 65853 75326 84556 87440
12577 22670 31393 43971 68361 75327 34557 88571
12578 22892 31400 43972 68362 75328 84558 88572
13301 22896 32882 43978 68363 75329 84559 88573
13302 22897 3..741 43979 68364 75582 84560 88574
13305 22898 33742 43980 68365 75583 S4'j21 88575
13306 23231 33744 47901 68366 75584 84622 88576
13308 23236 33746 47902 68367 75585 84623 88577
18309 23238 33747 47906 68368 75586 84624 88578
18403 23239 35yUl 47907 08369 75587 84625 88579
13404 23240 35902 47909 08370 75539 84526 88580
13405 2(311 35903 47910 70661 70590 84627 89041
13410 23312 35904 50274 70662 75881 84s>28 89042
13781 23313 35905 50275 70663 75882 84629 89043
13784 23314 35906 50276 70668 75883 84630 89044
13786 23310 35907 50277 70669 75884 86001 89045
13787 23319 35908 50279 71571 758S5 c6052 89046
13789 23320 35900 502s0 71572 75886 86053 89047
13790 23781 38433 57335 71573 75887 86o54 89048
17803 23782 39112 573r6 71574 75890 86055 89049
17804 23785 39113 57340 71575 79361 86056 89050
17805 23790 39114 578-2 51576 79362 8.(057 89211
17806 24(41 39117 57853 74011 79363 86059 89212
17808 24342 40986 57854 74012 76364 86O60 89213
17810 24344 40957 57855 74013 79;-j65 87031 89214
20711 24345 40988 57857 740i4 79y66 87032 89215
20712 24348 40989 57860 74016 79369 87033 89216
20715 27093 41092 58731 74019 79370 87034 89217
20716 27094 41093 58732 74020 83031 87035 89218
21391 27095 41094 5S733 71171 83032 87036 89219
21392 27096 41095 58789 74172 83o33 87037 89220
21394 27098 41096 58740 74173 83034 87038
21396 27099 41097 65081 74174 83o35 87039
21398 28652 41099 65082 74175 83036 87040
21399 28654 41100 6-5083 74176 83037 87431
21400 28605 41234 65084 74177 83038 87432
21436 28656 41237 65085 74178 830(9 87483
21437 31391 41239 95086 74179 83040 87434

3 u IOO jL
25-41 9923 13795 24420 82798 42109 44355 52866
2542 9924 13796 25272- 32799 42110 44356 52867
2543 9925 13797 25273 32800 42171 44357 52868
2545 9926 13798 25274 33761 42175 44358 52S69
2546 9927 13800 25277 33762 42176 44359 5-'87C
2547 9928 13923 25278 33766 42177 44360 54941
2548 9929 13924 25279 33767 42178 44871 54942
2550 10031 13925 27351 33768 42179 44372 54943
2693 1*032 13926 27352 33770 42180 44873 54914
2694 10038 13927 27353 35615 43552 44874 54945
2695 10034 13929 27354 35612 43553 44875 54946
2696 10035 13930 27355 35613 43554 44876 54947
2697 10038 14533 27356 35614 43555 44877 54948
2991 10039 14534 27357 35615 43556 44878 54949

2992 30040 14535 27358 35616 43557 44879 54950
2993 11001 14537 27359 35617 43558 448S0 55401
2994 11002 14538 27360 35C18 43559 45595 56151
2995 11003 14539 27433 35C19 43560 45596 50152
2996 11004 17001 27437 35620 43621 45597 5C-153
2997 11005 17002 274(8 35984 43622 45598 5 6 1 5 4
2998 11006 17003 27439 35985 43623 45599 5G155
3000 11007 17004 27440 35986 43624 45600 56156
5171 13092 17005 279Li 35987 4-3625 486S1 56157
5172 13093 17006 27912 36511 43626 48687 5615S
5173 13094 17017 27913 36512 43627 48688 56159
5175 13095 17008 27914 36513 43628 48689 56160
5176 13096 17009 27915 36514 43629 48690 58741
5177 13097 17010 27910 36516 43630 51191 08742
5178 13093 19082 27918 38867 44301 51192 58743
5179 13099 19083 27919 38870 44302 51193 58744
5180 13100 19084 27920 40901 44303 51194 58745
6581 13524 19685 29463 409(13 44304 51195 58746
6582 13525 190SG 29464 40901 44305 5119(1 53747
6583 13526 19088 29466 40905 44306 51197 53745
6584 13527 19089 29468 40906 44307 51198 58749
6585 13528 19090 29469 40907 44308 51199 58750
6586 13529 24411 -29470 40908 44309 51200
6587 13530 24412 32791 40909 44310 52361
6588 13791 24413 32792 40910 44351 52862
6589 13792 24414 32793 42106 44352 52863
6590 13793 24415 32796 42107 44353 52864
9922 13794 24416 32797 42108 44354 52865

® ie  gejogenert ijłfanblmefe merbert bei 
ber ^potf)efar^rebit§=Safje ber TmtionalócmE 
irt 3Bien auśbejaljlt. iDie sberjitijung berjelbert 
erlifdjt am 1 ^aitner 18 76 , ober" menn bie 
Rapitalś^elje&mig fruljer erfolgt am S a gę ber 
2lu§jjal)lung beź .ftopitals.

23on beit bei friUjerett Serlojuttgeu ge^ogeuen 
ipfanbbriefen fiub 110$  imbeboben: '

3 u  5 0 0 0  ff.
4309 5643 62C3 7071 7255 7531 8229 8670 9789 9924

3u io o o  ft.
1878 19941 32336 39069 48622 58746 70513 85537
1879 19942 32713 43097 48623 59941 705S1 S6207
1889 21716 32714 4334? 48624 59942 71658 86281
6476 21719 32716 43343 49633 59943 719a7 86'-’82

10689 22436 34951 43349 51535 59944 76180 86283
13132 26387 34952 43-350 52183 60131 7U606 86284
13135 26338 34053 43471 52485 62832 76607 86288
13138 27261 34951 43473 52:86 62833 77943 86i89
13139 2(264 34957 43474 52488 63346 77345 86290
13140 272G8 3603U 43475 524-.t() 65420 78614 86376
13692 30925 37162 43477 53832 66321 78G-CI S7085
13693 31041 37231 45172 53-389 67085 S0324 87uS7 .
14637 31041 37235 45173 07460 6-086 8 ;325 87971
14638 32333 S8120 45174 58309 07691 80532 87972
16263 32334 38755 45175 58o33 67093 81342

8 lt IO O  fi.
684 11226 22115 29679 34575 44048 47810 51623
685 11724 22224 80036 31576 41049 47321 01624
687 11725 22826 300(7 36042 44050 47322 51625
688 12562 21703 3004 I 36043 44642 47323 51626
690 13768 23857 30199 36660 44645 47324 51627

1023 14273 23858 30919 37050 44650 47325 51628
1224 14274 2386i 32092 38786 45281 47564 51630
1410 14275 24531 32093 33787 45282 47569 52046
2623 14276 24582 3:090 38941 45283 47671 52047
2629 14278 24583 32097 38942 45284 48062 52048
3073 14279 2(584 32232 38944 45285 49406 52049
3236 14293 24586 32234 38945 45286 4S407 52050
3413 15560 24583 82235 88946 45287 48408 52082
3950 16962 24.589 32517 38947 4-238 484u9 52085
5035 17171 24.590 32653 38949 45290 48410 52086
5150 17179 24711 32719 39391 45412 48734 59191
5501 17228 24719 32853 39393 46021 4S737 52192
5877 17238 24720 33501 396(11 46023 49546 52193
7012 18-550 25527 33502 40281 46025 4954S 52194
7014 18635 25844 33-504 40863 46026’ 49549 52195
7391 18902 25961 33832 40869 46028 49550 52196
7397 18904 26011 33833 40370 46081 49681 52200
7398 18905 26012 33835 41063 46156 49682 55288
7527 19007 26013 33836 41068 46153 49683 55286
8376 19761 26634 33837 41484 46160 49688 5.5287
8378 19762 27663 33838 42016 4-;i2b7 49GS9 55288
8665 19765 27667 33839 42411 46490 51201 55351
9496 19766 27669 33910 42351 46957 512-J2 55352
9715 197GS 27895 34022 43640 4695S 51204 55353

10054 19770 28560 34306 43762 46960 51205 55354
10057 20992 29214 3430. 4404-5 47.801 51206 56702
10060 22055 29557 34571 44046 47302 51207 56709
11076 22076 29673 34574 44047 47303 51208 5671Q

3ugleiĄ roirb aufmcrffam gemadjt, bajj 
bie SBerjinfung btefer unbeljobenen ipfattbbriefe 
an ten jeroeitig beftimmten Serminen c r f o f d i c i t  
ift, unb b.djer bie auf fpatere 33erfaff§=£ermine 
lautenbeu 3iitfen-©ouponś berfetben non ber 
Dłationalbanf nicfjt eingetojet rnerben. 

aSien, am o S)ejember 1875.
S3on ber ®ire!tion.

L. 3 3 6 7 1 . (4911^

Ogłoszenie licytacyi.
Celem  oddania w przedsiębiorstw o ro 

bót cies e lsk ń h  przy budowie nowej rzeźni 
i budynku przeznaczonego do administ-r myi 
we Lwowie na podstaw ie cen jednostkowych  
przeprow adzoną będzie dnia  2 0  grudnia b. 
r. o godzinie 12  w południe, w biórze III  
M agistratu publiczna licytacya orzez oferty  
pisemne.

_ M ający chęć ubiegania się o to przed- 
siębiorstw o, zechcą w term inie licytacyjnym  
wnieść swoje należycie sporządzone ostęp lo- 
wane i opieczętowane oferty pisem ne do 
rąk komisyi licytacyjnej , a w ofertach ty. h 
poszczególnie dokładnie słow am i i liczbami 
pewien procent opustu przyznanego, lub d o 
datku żądanego ryczałtow o lub p oszcz-go l
nie przy cenach jednostkow ych  za podstawę 
przy licytacyi służyć m ających dom ieścić.

I)o ofert należy dołączyć kw it na s ło -  
żoae w kasie m iejski*} wadyum  licytacyjne  
w w ysokości pięćset (5 0 0 ) złr. w. a- g-.tó ką 
lub w książeczkach galic. kasy oszczędności 
lub też w oprocentowanych niew iakulow a- 
nych papii rach  w artościowych w państwie  
austryackiem  obieg m ających podług kursu.

Bliższo warunki lic y ta cy jn a , tudzież  
zestaw ienie cen jedn ostkow ych  robót ciesiel
skich w przedsiębiorstwo oddać się m ających, 
jakoteż plany i wyrn ary budynków rzeźni i

Doniesienia prywatne.

R
i  e  r  s  s s

H węgiersko-galic. kolej żelazna

O

/■Si
V '
6
M
o

Obwieszczenie.
Nr. 11 150.  —'

Z dniem ł  stycznia 1876 wchodzi w użycie na 
liniach Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żela
znej nowa taryfa specyalna dla transportu

drzewa budulcowego i użytkowego
w ładunkach na pełne wozy. Równocześnie unie
ważnia się ceny specyalnej taryfy Nr. 2, które do
tychczas dla transportu powyższych przedmiotów 
były w użyciu.

Egzemplarzy tej nowej taryfy można nabyć nietylko we 
wszystkich naszych stacyach kolejnych, lecz także u Zarządu 
Ruchu w Przemyślu i u Dyrekcyi w Wiedniu (Kolingasse 
Nr, 15) bezpłatnie.

Wiedeń w grudniu 1875.
(4899 2-3) "  Q d  D y r e k c y i .



8
administracyjnego mogą być przejrzane przed 
terminem licytacji w miejskim urzędzie budo
wniczym w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych.

Magistrat król. stal. miasta 
Lwów dnia 30 listopada 1875"

L. 1849,

K onkurs.
(4927)

L. 7420. (4897 2—3)

Obwieszczenie.
Na dniu 21 listopada r. b. zosta

ła w obrębie gminy miasta Tarnopola 
kwota 100 złr. w banknotach znale
zioną i na tym samym dniu w tutej
szym urzędzie gminnym deponowaną.

Co do publicznej wiadomości z 
tern nadmienieniem się podaje, że pra
wo własności do tej sumy w ciągu 
jednego roku tu udowodnić należy, 
inaczej bowiem z takową, według po
stanowień prawnych się postąpi.

Z urzędu gminnego król. wolnego 
miasta Tarnopol dnia 2 grudnia 1875.

Dr. Kazimierz Mosing
operator i akusaer.

wróciwszy z podróży, przyjmuje 
chorych od godziny 2 — 4, przy 
ulicy Halickiej 1. 28, we Lwowie.

Nr. 37. (4935)

JSFak:ład.erK i k s i ę g a m i

Seyfartha i Czajkowskiego
w e L w o tt ie , r .n ie k  3 6

opuściła właśnie prasę książeczka 
©  n o w y c h

miarach i wagach
m etrycznych,,

wraz z praktycznemi wskazówkami co do przemiany 
nowych miar i wag na dawne i odwrotnie co

do obliczenia ceny towarów, jednostki nowych 
miar i wag z dawnych i odwrotnie, 
napisał Grzegorz G rzybow ski,

Obok krótkiego a treściwego wyjaśnie»ie 
istoty nowych n rariw ag  austryack-ch metrycznych, 
ta książeczka zawiera bardzo praktyczne ta
belki, różniące się  znacznie o«I podobnych  
tab elek , zaw artych w  innych n a w e t  o b s z e r 
nych dziełach .

Książeczka ta bardzo potrzebna w ogóle dla i  

każdego, kt kolwiek ma do czynienia z miarami i 
wagami; szczególnej polecamy _ tę książeozkg dla | 
gospodyń, biór wszelkiego rodzaju, szkół ludowych, 
kupców wszelkich kateguryi, budowniczych przemy- | 
slowców , przedsi§biorców , spedytorów aptekarzy , j  

lekarzy itd. i
C en a  t y lk o  3 0  cen tów .

Nabyó można we wszystkich księgarniach.
(4057 3 - 5)

Na posadę urzędnika kasowego 
przy Magistracie Sanockim za kontra
ktem służbowym z płacą roczną 300 
•łr. i prawem posunięcia się do roku j 
na płacę 400 złr. jakoteż obowiązkiem . 
złożenia kaucyi wysokości rocznej 
płacy.

Pierwszeństwo mają kompetenci 
z egzaminem na kasjera miejskiego.

Sanok 7 grudnia 1875,

I p p '* ’ Zarząd dóbr ma na sprzedaż

loszkę trzechletnią i pięcioro prosiąt
sześciomiesięcznych, czystej rasy .Jorksbire, zdatnych do chown.

Propinacya w miasteczku Źurawnie,
wraz z czopowem, jest od 24 marca 1876 r. z wolnej ręki
do wydzierżawienia.

Nr. 41. (4936 1-

Zgłosić się należy do

Z a r z ą d u  d ó b r .

4925

C. k. uprz.

Karola
ralic, kolej

Ludwika.

Obwieszczenie.
L 9208.

(4886 3 --3 ) C. k. uprzyw.

Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

Podpisana Bada zawiadowcza zaprasza niniejszem pp. Akcyonarjuszów 
c. k. uprzyw. To warzy sta kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej na odbyć się 

mające we środę dnia 22. grudnia 1875 w Wiedniu, w sali Stowarzyszenia 
austr. Inżynierów i Architektów (I. Eschenbachgasse, 9.)

XIV. (nadzwyczajne) walne Zgromadzenie.
1’ r i C !  m i e t j  r o s ip r a -w ^  ;

1 Układy z Wysokim c. k. Rządem z dnia 16 i 27 listopada 1875 wzglę
dem nabycia nowych linij i wynikające z tąd wnioski Rady zawiadowczej 
ku uzupełnieniu sieci kolei Towarzystwa.

2. Zmiana Statutów Towarzystwa.
Panowie akcyonaryusze chcący wziąć udział na walnem zgromadzeniu, 

lub wywrzeć prawo swoje głosu w myśl §§. 22, 23 i 25 statutów mają z ło 
żyć akcye swoje najdalej do dnia 14 grudnia b. r.
w  W ie d U i i  .2 : w banku angielsko-austryackim lub w kasie głównej Towa

rzystwa (I. Elisabethstrasse 9) 
w e  L w o w i e :  w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym.
W  K r a k o w i e  : u filii galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego, 
w  L o n d y n i e : w banku angielsko-austryackim,
W B u k a r e s z c i e  : w banku rumuńskim, za pomocą podwójnie wystoso

wanych konsygnacyj (na które blankietów kasy bezpłatnie dostar
czą;) natomiast tamże otrzymają obok rewersu oraz i karty legi
tymacyjne do walnego Zgromadzenia.

W razie mianowania zastępcy należy wyrażone na odwrotnej stronie 
karty legitymacyjnej pełnomocnictwo własnoręcznie podpisać.

W A e d e l i ,  dnia 2 grudnia 1875.
. _  M a d a  z a w i a d o w c z a

C. k. uprzyw. Towarzystwa koleji Lwowsko-Giermowiecko-Jassldej.
___________(Za przedrukowanie Toy.arzystwn nir, T'ł.r,i '  1

Z dniem 1 grudnia r. b. znosi się wspólna taryfa specyalna dla zboża i 
i  p, między stacyami: Gdańsk, Neufahrwasser i Królewiec z jednej strony, a 
stacyami kolei północnej cesarza Ferdynanda, kolei gal. Karola Lnd^ika i 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej z drugiej strony, z dnia i  kwietnia 1870 r., 
jakoteż zaprowadzona Iym dodatkiem z dnia 10 grudnia 1874 do „Taryfy 
Gdańskiej44 z dnia 1 listopada 1884 r. taryfa specyalńa dla przesyłek oleju 
skalnego między Gdańskiem a Brodami, względnie: Podwołoczyskami. Nato
miast zaprowadza się bezpośrednie pozycye frachtowe dla przewozu z b o ż a ,  
z i a r n  s t r ą c z k o w y c i i  9 m e ł t y c l i ,  s ł © d u 9 k i e ł 
k ó w  s ł o d o w y c h ,  t i a s l o n  o l e j n y c h ,  m a k u c h 6 w  i  m ą k i  
m a k u c h o w e j ,  ś l e d z i ,  d r z e w a ,  do wyrobów rękodzieł i przemysłu, 
jakoteż o l e j u  s k a l n e g o , między stacyami kolei wschodniej: Gdańsk, 
Neufahrwasser i Królewiec z jednej strony a stacyami kolei północnej cesarza 
Ferdynanda, kol. gal. Karola Ludwika, Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej i kolei 
arcyks. Albrechta z drugiej strony, via: Granica-Aleksandro w o, wzgl: Mysło
wice - Poznań - Bydgoszcz.

K  Odnosząca się do powyższego taryfa „artykułowa44 wydana pod nazwą 
„Prusko-galicyjsko-rumuński związek kolei44, jest do nabycia we własnych sta- 

K  cyacb związkowych, dalej w naszych ekonomatach i oddziałach komercyalnych 
H we Lwowie i w Wiedniu. Lwów w listopadzie 1875.
H Dyrekcya ruchu.

J t  t

Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Gesellschaft.

®er ©cfertigte 23ertt>altimg§-i)tatf) gibt ftdj bie Gśfjte, bie Slctionćire ber f !. 
Lemberg-Czernowitz-Jassy ©ifcnbal)it-©efell[d)aft ju ber 5D7ittt)0(f) bert 22. ©ecembe* 
1875 um 10 Utjr 23nrnuttag§ im Saale beś ofterr. Sttgenieur- unb SlrdjitectemSJerei- 
ne8 (Stabt, ®|d)enbad)gafje 9) ftattfiubenben

XIV. (aujteiorbentttdjtrt) ©etttrnl-tefattttttlttttg
einjnlaben.

©eflenfJait& e b e t  S S cttja n M u n g  f t n b :
1. Ueberetnfomnien mit ber tjofjen t  f. Siegierung de dato 1 6 . uitb 27. 9tot)embet'

1875 toegett (Srmerbung neuer Ćinieit ltub barauS fid) ergebenbe Slntragf 
beS 9Sertrmltmig§ratl)e§ roegen SSerrotlftdnbigurig beS gefedfdjaftlidjen 33afjnnet(e8;

2 . SlBanberung ber @efeQjd)aft8*©tatuten.
Sene £erren Sictionare, meldje ber ©eneral»$erfatntnlung beitooljnen, ober iljt 

©timmrecfit nad) SOłafjgabe ber §§. 22, 23 unb 25 ber ©tatuten auśuben moCem 
Ijaben ifyre Slctien btó IdngftenS ben 14. S)ecembet b. 3., in:
W ien bei ber Stngfih ójterr. 23an! ober bei ber f>anpt!affa ber ©efeHfdjaft. 1, ©li* 

fabet£)ftrâ e 9;
Łem herg bet ber gali?. Sletien^tjpotljefenbanf;
K ra k a u  bet ber ftliate ber gatij. 3lctien>§>ąpot§eSenbanf,
London bei ber Slnglo-Shtfirian Sani! unb 
K ukarest bei ber 33anque be śRoutnanie
mittelft boppelt auśjufertigenber ©onfignationeit (rooju 23[auquette bei ben (Eaffett 
unentgelt(id) Oerabfolgt werben) jtt erlegen uttb erljalten mit ber ©mpfangSbeftatigung 
bie 8egitimationSlatteri jur ©enerahSSerfammlmtg. ^

Sm 23ertretung§faUe muffeu bie auf ber śftiicffeite ber £egitimation8?arten »or*^  
gebrudten 33oHmad)ten eigenljdnbig unterfertigt uterben. j L :

W ien, am 2. ®ejember 1875.
2)er 33ert»altung$ 9ial)t.

(9taĄbvuć£ trirb nicfjt ônorirt.)

fi 4rsktMtB4 i*!. Witów# LwsTTi*-,
-T9tSt?P


